
Nr. 4. Wtorek, 6 Stycznia 1920. Rok 110.

Wychodzi codziennie o godzinie 3-ciej po południu z wyjątkien: niedziel i dni 
świątecznych.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu i na prowincyi 5 0  l l t t l .  (50  f.)
Biura Redakcyi i  Adm inistracji u l. Poaw ale 3. — Ekspedycya miejscowa 

i zamiejscowa ul. Czarnieckiego 12. Pojedyncze numera do nabycia w Ekspedycji, ul. 
Czarnieckiego 12, w Reklamie Prasow ej, Chorążczyzna 7, w trafikach i biurach 
dzienników. — Listy należy frankować.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty. Konto P. K. O. Nr. 141.690.
Telefon Redakcyi Nr. 510. — Telefon Administracji 73.
Prennmerata m iejscow a: 

rocznie . . . .  10P-— K (108 Mk.)
półrocznie . . . . 54'— „ (54 „ )
ówierćrocznie . . . 27-— „ (27 „ )
miesięcznie . . . .  9'— „ (9 „ )

Za dostawę 2 K. (2 Mk.) miesięcznie.

Prenumerata z przesyłką:
rocznie . , . 120’ — K (120Mk.)
półrocznie . . . .  60-— „ (80 „ )
ówierćrocznie . . . 30 — „ (30 „ )
miesięcznie. . . . 10'— „ (10 „ )

(Przewodnik naukowy i literack i", dodateK miesięczny otrzymają tylko eało- 
i półroczni abonenci „Gazety Lwowskiej" za połowę '■ocznej prenumeraty tj 6C K. (60 Mk.) 

„P rzew odn ik" osobno prenumerowany kosztuje 120 K. (120 Mk.)
Listy i przesyłki rękopisów należy przesyłać do Redakcyi „Przewodnika" pod 

adresem: Lwów, ul. Wałowa Nr. 31. I. piętro (nad mezannwn).

Ce n y  o g ł o s z e ń  (anonsów): Wiersz nonpar. 7 łamowy lub jego miejsce 8 0 h. 
(80 fen.), tabelaryczny i liczbowy 1 K. (1 Mk.) — Drobne ogłoszenia po 30 hal. 
(30 fen.) od wyrazu, tłustym drukiem podwójnie.

Nadesłane i nekrologia po 2 K. 50 h. (2 Mk. 50 fen.), po kronice i komunikaty 
4 K. (4 Mk.), za wiersz 4 łamowy lub jego miejsce miary aonpar.

Ogłoszenia w Dzienniku urzędowym po 1 K. (1 Mk.), tabelaryczne i liczbowe 
po 1 K. 20 h. (1 Mk. 20 fen.) za wiersz nonpar. 4 łamowy lub jego miejsce.

Wszystkie ogłoszenia przyjmuje Administracya „Gazety Lwuwskiej", Lwów, 
Podwale 1. 3., w godzinach od 8—2 i od 4—6 i Reklama Prasowa, Chorązczyzna 7.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Minister sprawiedliwości postanowie
niem i  dnia 20 grudnia r. nb. przeniósł sę
dziego powiatowego Franciszka Dankiewicza 
z Horodenki do Krosna i zamianował sędzia
mi zapasowymi w IX. k!. rangi dl- okręg* 
sądu apelacyjnego w Krakowie następują
cych aplikantów: dr. Stanisława Krawczyń
skiego, dr. Zygmunta Serwina, Bazylego Mi- 
lanycza, Adama Kawęckiego. dr. Edwarda 
Grodyńskiego, Sewerjua Sołtysika i Tadeu
sza Karkowskiego.

Minister poczt i telegrafów nadał kie
rownikowi dyrekcyi poczt i telegrafów w Kra
kowie dr, Zygmuntowi Jakeschowi tytnł i 
charakter prezydenta dyrekcyi poczt i tele
grafów i zamianował równocześnie radcę 
ministeryalnego Franciszka Musiała i st, 
radcę budownictwa inł. Kazimierza Dutciyn- 
ssiego wioepre ydentami tejłe dyrekcyi w V 
klasie rangi. ___________

Minister poczt i telegrafów zamiano
wał sekretarza pocztowego Stanisława Ko- 
linka radcą pocztowym, komisarzy poczto
wych Błażeja Kcścisza sekretarzem i Fran
ciszka Ksawerego Zachara st. komisarzem, 
koncypistów pocztowych dr, Konrada Pordesa 
i Konstantego Chmielą komisarzami, rewi
denta raehunkowegc Józefa Cydyłę radcą 
rachunkowym, ofieyałów rachunkowych Jana 
Bednarka i Stanisława Wierzejskiego rewi 
entami rachunkowymi, st. ofieyała poezto-

Prof. dr. Przemysław Dąbkoweki.

Wykład wstępny
z dawnego prawa prywatnego polskiego

wygłoszony na Uniwersytecie Warszawskim
dnia 17 października 1919.

Pro domo mea. Moi przodkowie naukowi 
w szkołach warszawskich: Jan Wincenty Bandt- 
kie-Stężynski i Walenty Dutkiewioz. Mój nau- 
ozyoiel: Oswald Balzer. Rodzina naukowa pra
wa polskiego. Zakres czasowy prawa polskiego. 
Historya porównawcza prawa słowiańskiego i do
niosłość jej dla nauki prawa polskiego. Prawa 
partykularne. Znamiona zasadnic/e prawa pol
skiego prywatnego. Prawa prywatne polskie 
a prawa prywatne w Polsce obowiązujące. 
Objawy żywotności dawnego prawa polskiego. 
Dzisiejsze prawo ludowe a dawne prawo pol

skie, Dawne a nowe prawo polskie.

Szanowni goście, koebana młodzieży!
Przybywam do Was z południowo- 

wschodnich" Kresów Rzeczypospolitej Polslrej, 
z m in y , 0 której dawniej mówiono, łe pły
nie mlekiem i miodem, a która niedawno 
ociekła ciła krwią; z miasta, które od sześciu 
co najmniej wieków było ciągi# polsk'em. 
a obecnie krwią całej ludności, mężczyzn, 
kobiet i dzieci zaświadczyło swój nierozer
walny związek z o czyzną. Jakkolwiek przy
byłem z daleka, nie jestem tn jednak obcy. 
W tern mieść e urodził się mój ojciec, tutaj 
walczył za niepodległość Polski w roku 63, 
tutaj cierpiał w kazamatach cytadeli. Dziś

wego II, klasy Wiktora Grocha st. oficydem 
pocztowym I. klasy i asystenta Józefa ^e- 
schnera ofieyałem.

Generalny Delegat Rządu przeniósł 88- 
kretarza powiatowego Zygmunta Stiebera z 
Przemyśla do Lwowa.

Generalny Delegat Rządu zamianował 
kancelistę Ludwika Bilicza, ofieyałem kan
celaryjnym w X. klasie rangi.

Rozporządzenie
Ministra Skarba w przedm iocie wyższych 
egzaminów t  1l  cb , wymaganych od urzę

dników celnych w JHołopolsce.
Na zasadzie Art. 10 ustawy z dnia 

8 kwietnia 1919 (Dz. Pr, 31, poz. 261) i 
odnośnie do p, 2, Art. 2 rozporządzenia wy
konawczego do tejże ustawy (Dzień. unęd. 
Nr. 10. poz. 138) postanowieni aż do dal
szego zarządzenia, cc następuje:

§ 1.
Nadanie urzędnikom celnym b. zaborn 

austryakif g > pos d IX klasy rangi lub wyż
szych nie jest zależne od złożenia przez tych
że urzędników egzaminu celnego.

§ 2 .
Brak wyżsiego egraminu celrego nie 

stanowi na przyszłość przeszkody do przy 
znania tym urzędnikom wyższych poborów 
w drndce cissowego posunięcia w rozumie
niu § 51 ust. 3 pragmatyki służbowej.

§ 3.
Bozporządzenie b. anstr. Ministerstwa 

Ska bu z 26 listopada 1889 L. 8887 (Dzień.

po upływie pół wieku powraca syn aby 
choć na innesi polu, służyć również sprawie 
pospolitej.

Mam wykładać na Uniwersytecie tu 
tejszym prawo prywatne polskie.*) Po ja- 
kiebże przodkach przychodzi mi objąć spu
ściznę? Jest rzeczą charakterystyczną, iż 
Warszawa cd pierwszej połowy XVII wieku 
stolica polityczna dawnego pań twa polskie
go, pod względem szkolaictwa stolicą poczęta 
być dopiero po npadkn Polski. Jak długo 
istniało dawne państwo, Kraków, Lwów, 
Wilno, Pornań, a nawet Zamość, obiegły pod 
tym względem Warsza#'ę. Mogłoby się zda
wać. iż raczej o kuDurę kresów, aniż-li wnętrza 
dbała dawna Rzeczpozpolita, A  po naadkn 
Polski nawiązywana z trudem nić szkolnictwa 
wyższego rwała się co chwila. Te szkoły 
wyższe, niejako pogrobowe, byty bez wy
jątku krótkotrwałe, żadna z nich nie prze
trwała nawet dwóch dziesiątek lat, niektóre 
istniały zaledwie lat kilka, wszystkich zaso
by były bardzo skromne, a samodzielność 
wielce skrępowana. A  przecież mimo tych 
wielHch trudności poszc: ycić się mogę 
w mojej dziedzinie nauki zacnymi przodkami

]) Podział bistoryi prawa polskiego na 
prawo peństwowe i sądowe, uwalam ze stano
wiska naukowego za nieuzasadniony; jeżeli 
już o jakimś podziale nauki naszej ma być 
mowa, to raczej usprawiedliwionym byłby po
dział na prawo publiozne i prywatne. Dlatego, 
jakkolwiek zostałem powołany na Uniwersytet 
warszawski do wykładów prawa sądowego pol
skiego, to jednak uważam się raczej za repre
zentanta nauki dawnego prawa prywatnego 
polskiego, na taką też katedrę otrzymałem no- 
minaeyę w Uniwersytecie lwowskim.

rozp, b. anstr. Ministerstwa Skarbu Nr. 39), 
o ile niem postanowiono, że dla nadania 
urzędn>kom celnym posad IX. klasy rangi 
lnb wyższych Wymagane jest złożenie z do
brym wynikiem wyższego egzaminu celnego, 
oraz wszystkie w ramach tego postanowie
nia wydane dalsze rozporządzenia b. władz 
anstryackich pozostają przez czas obowiązy
wania Biabjszego rozporządzenia w zawie
szeniu,

§
Rozporządzenie niniejsze wchodzi w ży- 

eie z dniem dzisiejszym,
Minister skarbn,

( —) Wł. Grabski.

Warszawa, dnia <22 grudnia 1919 r.

Z frontów#
Komunikat 

warszkwskibgo sztabu generalnego
Z dnia 3 stycznia 1920.

F r o n t  l i t e w s k o - b i  a l o r u s k i :  Bol
szewicy zaatakowali odcinek na południowy 
wfrhód od Pol cka Po dlużsiej walce zo
stał atak z wielki ‘mi dla nieprzyjaciela, 
stratami odparty. Oddziały naszei kawaleryi 
wypadem na wschód #d Bubnówkl. rozbiły 
placówkę niedrzyiaciela, biorąc kilkaset jeń
ców. Na odcinka poleskim ożywiona działal
ność bojowa cddztalów wywiadowczych,

F r o n t  w o ł y ń s k i :  Spokój.

W zastępstwie szefa sztabn generalnego: 
Kuliński połkownik.

Można nawet powiedzieć, ii właśnie na U- 
niwersyttcie warszawskim albo raczej wyra
żając się ściślej, w szkołach wyższych w 
tem mieście niegdyś istniejących Btała ko
lebka naszej nanki.

Tuta’ najmerw w szkole prawa i ad- 
ministracyi księstwa warszawskiego (od r. 
1808) potem od r. 1816 w nowo założo
nym Uniwersytecie przez cały ciąg jego 
istnienia do roku 1831, wysiadał prawo 
prywatne, obok publicznego polskiego, wy 
trawny, zrównoważony J a n  W i n c e n t y  
B a n d t k i e  - St ę ż y ń ski ,  Z niemieckiej 
t dżiny, lecz dobrze Polsce zasłnłonej, 
znalazł on więcej uznania u współcze
snych (u Lelewela), aniżeli u potomnych. 
Sąd o nim nowszej nauki jest niewątpliwie 
ibyt bezwzględny i' będzie z pewnością 
z czasem zmodyfikowany. Jego zasługi w na
szej dziedzinie wiedzy są rozliczne i zna- 
ezn on był jednym z tveh, którzy kłdli 
pod jej gmach podwaliny. Jego wykład był 
jasny, grnntownj, staranny, oparty na do
kładnej znajomości historyi praw kraje wych 
i obcych. Dobrze ważył on swe słowa, la
koniczne i pozbawione czczej frazeologii. 
Ot jeden- z pierwszych już w samym nie
mal początku wieku XIX zrozumiał i jako
by przeczuł to, do czego dopiero po upły
wie całego półwieku (około r. 1870) doaiła 
nauka: charakter zwyczajowy prawa pol
skiego. W tym względzie górował nad pó 
żniejszym profesorem Walentym Dutkiewi
czem. On słusznie przekładał naukę praw 
stanowionych i doświadczenie nad rozumo
wania filozoficzne i trafnie wskazywał na 
łąezność rozwojn prawa nolskiego z prawem 
niemieckiem, na moc obowiązującą nie
których instytucyi prawa Biernackiego

Miarki i korony.
Monitor Polski ogłasza w części Dwu

rzędowej :
Minister skarbu Wł. Grabsri oświad

czył, że straty, jakie poniosą orzędnlcy i pra
cownicy państwowi w Małopolsce i b. oku
pacji amryackiei wskutek wypłaty w mac
kach, zostaną pokryte w całości przez spe- 
cyalne dodatki,

Rumunia i Polska.

Rumuński prezydent ministrów w mo
wie wygłoszonej w Izbie uosłów podkreślił 
w s p ó l n o ś ć  i n t e r e s ó w  r u m u ń s k i c h  
i p o l s k i c h  i wg pomniał o trudnościach, 
które młode P*ństwo Polskie miało do prze
zwyciężenia, Możemy naród polski tylko po
dziwiać — oświadczył mówca — pragniemy, 
by to zaprzyj:żnioue z numi Państwo oka
zało się w przyszłości godne swej wspania
łej przea.łośei.

Sytuacya na Wschodzie.

Wedie dzfeunika Btriingskie Tidende, 
T r o c k i  został zamordowany. Mianowicie 
wojska bolszewickie, jak wiadomo — cofnęły 
się nagle na francie nad Narwią o wiele 
kilometrów wstec:, pozostawiwszy na miejscu 
całą artyleryę. Ponieważ nie istniał żaden 
powód wojskowy do tego nagłego odwrotu, 
przyjąć należy, że musiały istnieć wewnętrz
ne iakieś powody tej nagiej zmiany frontu. 
Tym powodem były masowe dezercje czer
wonych żołnierzy. Wobec tego Trocki udał 
się na zagrożony front i usiłował zaprowa
dzić tam porządek. Przy tej sposobności wy-

w obrębie prawa ziemskiego polskiego (wbrew 
Lelewelowi). Jego zapatrywania wywołały oży
wiony ruch naukowy 1), potrafił też zachę
cić do pracy kilku uczniów (n. p. Jan Ne- 
pouiucyn Iwanowski) i był niewątpliwie je
dnym z tych, którzy zapłodnili wielki amysł 
Romualda Hubego. Zarowno w szkole prawa, 
jak i w Uniwersytecie warszawskim był je
dnym z najwięcej czyLnych profesorów, za
służył się wielce około organizacyi Uniwer
sytetu warszawskiego, przez cały cias jego 
istnienia był dziekanem jego wydziału pra
wnego. Łożył hojne ofiary w książkach na 
rzecz biblioteki uniwersyteckiej. On równicł 
jeden z pierwszych zrozumiał doniosłość pu- 
blikacyi nowych źródeł dli postępu a.aki 
prawa polskiego W  swojem Jus Poloniom  
ogłosił szereg ustaw polskieh średniowie
cznych, nieznanych dotąd zupełnie, inne uz 
znane wydał w formie ptprawniejszej, Ogł#- 
sit kilka cennych monografij z takresu pra
wa prywatnego polskiego1).

1) N. p. jego spór z Czackim o moo o- 
bowiązująoą prawa rzymskiego w Polsce. Por. 
Dąbkowski, Prawo prywatne polskie, T. I. 
str. 26—27.

2) Rzecz o czwartym grosn Biostrom z 
pozostałości ojczystej przez braci udzielanym. 
Pamiętnik Warszawski 1815 T. II.

Rzecz o uprawnieniu dzieci przez zaszły 
związea małżeński czynionen (Da kaiiimo- 
cione prólis pet subsecutum matrimonium),\ 
w Zbiorze rozpraw o przedmiocie prawa pol
skiego. Warszawa 1 Wilno 1812.

(Oiąg dalszy nastąpi),



wiązała się pomiędzy Trockim a dowod&ą 
cym gen. Forysowem osira spneeska sło- 
waa, w czasie której Boobow w tonie ostrym 
odezwał s'ę do Tro-Aiego. Trocki w najwię
kszej pasyi v ydał roaJuz, aieby generała 
ostawioao natychmiast pod najbliższym pło
tem i zastrzelono. Nim jednak żołnierze mo
gli ten rozkaz wykonać, aojntant Borysowa 
trzy ra«y strzelił do Trockiego i położył go 
trupem na miejscu. Potwierdzenia tej wiado
mości daty hczas niema.

Z Białocerkwi, obecnej siedziby rządu 
ukraińskiego, nadchodzą bliższe wiadomości 
o układzie zawartym między przedstawicie
lami rządu ukraińskiego a delegatami Deni- 
kina. Wedle tego układu przeszła cała armia 
galicyjska do Denikina. Galicy a wschodnia 
miała za to stanowić nierozerwalną część 
Bossyi. Demkitt zobowiązał się utworzyć 
autonomiczne państwo galicyjskie, składające 
się ze wscnodniej Galieyi, Bu&owiny, Ukra
iny Węgierskiej, Cbełmu i Wołynia, pod 
protektoratem rossyjskim. Rząd galicyjski 
przeniesiony został prowizorycznie do Odessy, 
Agenci rossyjscy i niemieccy odegrali przy 
tych rokowaniach w.elką rolę. Faktem jest, 
żo w rokowaniach brał udział po stronie 
Denikina generał S:hilling, a po stronie 
ukraińskiej major von Ehle, obaj pochodze
nia niemieckiego.

Z Kijowa donoszą, że Denikia i jego 
riąd ustąp li z powoda klęsk na froncie. 
Kierownictwo objął Związek Odnowienia 
Bossyi z gen. Bominowem na czele.

Zbiegowie z frontu południowo-wscho
dniego donoszą, że Oatrów nad D n^m jee' 
w pospiechu ewakuowany. Bząd Denikina 
cofa się do Kankazn.

Jak donoszą z Irkucka, siedziba nądu 
admirała Kołezaka wpadła 25 giudnia bez 
walki w ręce socyalnych rewolucynnistów, 
którzy też obsadzili kolej prowadząeą do 
WładywcstoKu, Władze rządowe nie stawiły 
żadnego op ru.

Voss, Ztg. 2 b, m. donosi:
Kięska Kołezaka okazUjs się zupełną. 

Żołnierze jego cofają się w meoporząunowa- 
nej ucieczce i przebywają straszne k Jusze. 
Na Syberyi między generałami Kołezaka pa
nuje niezgoda. Przykład ofi erów zar ża 
żołnierzy. Przyszło kilkakrotnie do buntów, 
przyczem żołnierze rozstrzeliwali oficerów. 
Japończycy usiłują sami zaprowadzić porzą
dek w stosuniuch syberyjskich.

Bada p.ęciu na sobotnieem posiedze
niu wysłuchała sprawozdania w sprawie ma
sowej ucieczki ludności z południowej Bos
syi przed bolszewikami. Bada uchwaliła 
zarządzenia, mające na cela pomieszczenie 
uehodźców,

Z  za kulis wojny światowej.
Tajna tui syn ks. Parmy.

DzieLniki paryskie ogłaszają wyeiągi 
z dokumentów, które pojawią się w Opinion 
a które odnoszą się do t»jaej misy i Sjastuaa 
ks. Parmy w r. 1917 u cesarza Karola, Ks. 
Sykstus, który z początkiem wojny przy 
proiocy cesarza Franciszka Jozefa I, mógł 
opuścić Austr/ę, aby wstąpić do Błnżby 
francuskiej, dnia 25 stycznia udał się wraz ie 
swoim bratem na wezwanie swej m»tki do 
Sswajcaryi, gdzie zakomauikowała mu ży
czenie cesarza Kar la osobistego widzenia

się z nim i omówienia sprawy pokoju. W 
ciągu tej wizyty wręczyła mu matka listo
wne potwierdzenie cesarza Karola, stwier
dzające, iż od czasu swojrge wstąpienia na 
tron. pragnie zawrzeć pokój, Ks. Sykstus 
zażądał by go skomunikowano z mężem za
ufania cesarza i doniósł matce, że jest zda
nia, iż zasadnieze warunki pokojowe opiewać 
muszą jak następuje: Oddanie Alzacyi i Lo
taryngii Francyi. Wydanie Belgii i Serbii 
a wreszcie oddanie Konstantynopola Bossyi,

Dnia 10 lutego 1917 wyjechał ks. 
Sykstus znowu do Paryża, aby następnie 
i 2 latogo wieczorem znowu udać się do 
8zwajcaryi, gdzie ma się daia 1S lutego 
przedstawił wysłannik cesarza Karola z li
stem cesarza Wysłannik cesarza oświadczył, 
że pierwsza propozycja wywołała żywe za
interesowanie cesarza Karola, który sądzi, 
że pokój na lei podstawie mógłby być za
warty i prosi księcia usilnie, aby działał 
dalej w kierunku zawarcia pokoju.

W dniu 21 lntego pojawił się wysłan
nik cesarza z ważnymi dokumentami i po
nownie prosił ks. S-kstusa w porozumienia 
z hr. Czerninom, który o rokowaniach zo
stał jnż powiadomiony, by przybył do Wie
dnia. Dnia 5 marca został ks. Sykstns przy
jęty przez prezydenta Poincarego i przaato- 
żył mu notę hr. Czernina, którą uznano za 
niedokładną, bezbarwną i zanadto dyploma
tyczną tuizież dwie noty cesaiza Karola, 
które nznano za dostateczne i wyraźne.

Nidto hr. Czernin oświadcza, że przy
mierze z Niemeami jest nierozerwame i że 
pokój odrębny jest niemożliwy, Hr. Czernin 
żąda gwaraneyi wob e berbii i zapewnia, że 
Anstrya nie będzie ezyniła żadnych zastrze
żeń w sprawie odstąpienia Alzacyi i Lota- 
rysgii przez Niemcy. Belgia musi byś odno
wioną, koszta zaś ponieść muszą wszyscy 
uciestuiey wojny. Wreszcie wręczył ks. 
Sykstus osobiste oświadczenie cesarza Karola,

Piezydent Poincare zażądał odpisu te
go oŁwi.idczeuia, co książę przyobiecał. Punkt 
trzeci tej ta>nej i osobistoj noty cesarza Ka
rola opiewa: Będiiemy Francyę popierali i 
wywierali wielki nacisk na Niemcy. Punkt 
ozwarty opiewa: Żywimy największą sym 
patyę dla Belgii i wiemy, że stała się j«j 
krzywda, wimuśmy Belgii odszkodowanie za 
poczynione jej szkody. Punkt piąty opiewa: 
Nie jesteśmy w rękach Niemiec i zerwaliśmy 
z Ameryką mimo naciska niemieckiego, a 
naszym jedynym celem jest utrzymać mo
narchię w dotychczasowych jej granicach. 
Prezydent Poincare azsał tę tajną notę ce
sarza Karola za dostateczną podstawę roko
wań i zapow.edziat, że doniesie o niej 
Bnaadowi, kie łowi angielskiemu i Lloydowi 
GeorgeVwi, przewiduje jednak przeszkodę ze 
strony włoskiej. Poincare rozwinął szczegóło
wo Bytu>cyę Francyi wobec Włoch i wyra
ził obawę iediskrecyi włoskich wobec Nie
miec. Dnia 18 marca nastąpiło ponowne 
spotkanie między Poincarem a ks. Sykstusem. 
Ęriand czynił awsgę, że nota hr. Czernina 
nie wchodzi w rachubę, że jednak komen
tarz cesarza może być podstawą wymiany 
zdań.

Kz, Sykstns udaje się ponownie do 
Szwajcaryi, gdzie wręcza hr. Erdoćdy’emu 
wysłannikowi cesarza Karola projekt warun
ków, które Austrya miałaby prryjąć: Odda
nie Alzacyi i Lotaryngii Francyi, poparcie 
Francyi w odbudowie, odbudowa i odszkodo
wanie Belgii, odbudowa i suwerenność Ser
bii z dojściem do morsa, rokowania z Bos- 
syą co do Konstantynopolu, wojskowe za

wieszenie broni, przyrzeczen ie koalicyi pomo
cy na rzecz Austryi na wypadek gdyby Niem
cy chciały się gwałtem oprzeć temu okłado
wi. W piśmie do eestrza prze ks. Sykstus 
do tego, by cesarz przyjął zasadnieze punkty 
noty. Na naglące zaproszenie hr. ErdoeilyVgo 
udali się książęta Sykstus i Ksawery do Wie
dnia, gdzie dnia 22 marca w zrmku w Lak- 
senburgu nastąpiło spotkanie z parą ce
sarską.

Cesarz Ksrol oświadczył wówczas, iż 
końcowe zwycięstwo w wojnie jest w Niem
czech dogmatem nie do naruszenia, ie  jednak 
spróbuje rzeczy niemożliwej i starać się bę
dzie nakłonić Niemcy do sprawiedliwego 
pokoju. Gdyby jednak usiłowania te pozo
stały bet skutku, cesarz zdecydowany jest 
nie czynić ie c ebie ofiary szaleństwa swoich 
sąsiadów, lecz zasm ć pekój odrębny. Do 
ntnania praw Francji do Lotaryngii cesarz 
jest gotów, odpowiedź zaś w sprawie Kon
stantynopola została zastrzeżona na później, 
ponieważ w Bossyi wybnebła rewolnsya,

Wobec rozwiązania kwestyi polskiej 
zaehowsje się cesarz z sympatyą. Co do 
Serbii domaga się jedynie uaunięaa tajnych 
stowarzyszeń. Serbii będzie zabezpieczona 
przysiłość pełna rozwoju. Wobec Bumunii 
ma być zachowany statas qao ante.

Cesarz Karol doniósł w końcu, że Buł- 
garya potajemnie pertraktuje z państwami 
koalieyiuemi. Wobec Włoch cesarz gotów 
jest do ustępstw i prosi o pośrednictwo 
Francyi, Anglii i Bossyi.

W tej chwili wsirdt do sali hr. Czer
nin, a rokowania "stały się ozięofe i podstę
pne. Ks. Sykstns domagał się dokładnego 
■precyzowania warunków, co cesarz przyrzekł 
uczynić następnego wieczora.

Dnia 24 marca następuje wizyta hr. 
Czernina. Bozmowa jest znowu podstępna. 
Wieczorem wręcza cesarz Karol pismo z do
kładnymi szczegółami i przyrzeczeniami, ze 
nie będzie na ranie atakował Włochów, 
Cesarz wyraził w niem swoje podziękowanie 
Francyi i p>zyrxekł że poprze uzasadnione 
preten^ye Francyi do Alzacyi i Lotaryngii.

Po powrocie do Paryża dnia Si. marca 
udaje >ię ks. Sykstus do pałacu elizejikiego, 
gdzie wpuszczono go łajnem wejściem. W cza 
sie rozmowy obeeai byli wówczas Cambon 
i poseł Bibot. Książę donosi o swojej misyi 
i przedstawia poglądy cesarza Karola na 
sprawę przymierz:, rossyjsko- francusko - an- 
gielsko-aastryaekiego. Dnia 6 kwietnia przy
jęty został ks, Sykstns ponownie przez Cum- 
bona. W międzyczasie misi Bibot spotkanie 
z Lloydem Georgiem we Folkestone i uwia
domił go o krokach eesarzL Karola.. Dnia 12 
kwietnia następuje spotkanie między Poin
carem a ks. Sykstusem, w czasie którego 
doniesiono kr, Sykstusowi, że Aoglia odnosi 
się przychylnie do całego planu Ks. Sykstus 
wyraził jednak zapatrywanie, że nie można 
dłużej zwlekać z uwiadomieniem Włoch o 
całej sprawie. P, Bibot poparz to zapatry
wanie. Ks. Sykstus obawiał się niedyskrecji 
ze strony Włoch. Lloyd George i Bibot eko- 
murikowali się następnie ze lonninem, któ
ry obstawał przy pretensyach Włoch w ca
łej ich rozciągłości.

Dnia 25 kwietnia wrócił k9. Sykstns 
do Siwajczryi, gdzie w pociągu oczekiwał 
go hr. Erdoedy, Ten ostatni wyjechał zaraz 
z pism m księeia do Wiednia, skąd wróeił 
dnia 24 maja z wiadomością, która powinna 
była wywołać sensaeyę w całym świecie. 
Cesarz Karol wyraził mianowicie zapewnie
nie, że nie należy się niepokoić wygóro-

ranemi żądaniami wteskiemi, ponieważ wy
słannik Cadorny bawił przed trzema tygo- 
dnian>i w Bernie, aby posłowi austryaekiemu 
zaofiarować pokój pod warunkiem odstąpie
nia Włochom Trcntina. Nadto doniośli- de
pesza z Rzymu pod datą 14 kwietnia, że 
Cadornana nie liczy się z możliwością ofea- 
zywy aa8tryackiej. Ros*ya ze swej strony 
równiej ofiarowała Au tryi pokój. Książę je- 
dzie ponownie do Wiednia, gdzie się prze
konuj , że cesarz Karol zdetrdowany jest 
przepi ć swój pian, że jednak domaga się 
rękojmi. Hr. Czernin tym razem przemawia 
i oświadcza, że nieda się sterroryzować za
chowaniem się n'emieeki8j głównej kwate
ry i że domaga się rokoweń. Cessrc wręcia 
księcia ponownie pismo odręczne, w którem 
wyraża przypuszczenie, że pokój mógłby na
stąpić około 15 czerwca Dołączona do pi
sma nota hr. Czernina domaga się na wy
padek rektyfikacji granic gwaraneyi co do 
nienaruszalności monarchii.

Ze świata.
(P. A. T.).

=  Journal donosi, że generał Lerond 
wyraził się, że potrzeba jeszeze będzie około 
10 dni dla załatwienia wszystkich spraw 
administracyjnych i wojskowych, dotyczących 
terenów plebiscytowych.

—  D. Wr. Tagllatt dono3i z Berlina: 
Komendasai wojsk w obsadzonych teryto- 
ryach otrzymali wczoraj od marszałka Fo
cha infounaeyę,. że ratyfikacja traktatu 
pokojowego wkrótce nastąpi i że należy po
wziąć wszystkie przygotowania dla obsadze
nia tych obszarów, eo do których istnieją 
postanowienia traktatu wersalskiego.

=  Cteshie Słowo donosi, te ostatecznie 
ustalono terari wyborów do nowego zgro
madzenia earodowegt. Wybory te odbędą 
się 27 styeznia.

Wedle doniesienia z Londynu lord 
Bobert Cecil na zgromadzenia zapytany w 
sprawie dopuizczenia Niemiec do Związku 
Narodów — oświadczył, że odpowiedź dać 
musi potwierdzającą. Ogólne bezpieczeństwo 
na tern nie straci, lecz przeciwnie, zyska,

=  Na podstawie lublańskiego B. Ker. 
Według komunikatu dyrekcji kolei połu
dniowej, począwszy od dnia 5 względni: 12 
bm kursować będą na linii B-Igrań—Try- 
est—Lubhna bezpośrednie pociągi pospie
szne. Od dnia 1 bm, kursnje nowy pociąg 
pospieszny na linii Lubiana—Zagrzeb—Bel
grad. Na liniach tych są tylko miejsca I. i 
II. klasy. Kontroia osobista i cłowa odbywa 
się w Werd, ostatniej stacji przed włoską 
linią deuarkacyjną.

=  Robotnicy wiedeńsey odbyli wczoraj 
w sześoiu dzielnicach Wiednia majowe zgro
madzenia demonstracyjne z powoda wyko
nywania wyroków śmierci na Węgrzech. 
N i zgromadzeniach uchwalono reiolucye, 
protestujące przeciwko mzsowym wyrokom 
śmierci.

ANTONI PROCHASKA. 3)

JURYSTA KRESOWY.
JńN SW0BZ0W8KI 

(pisarz ziemi lwowskiej)

(Ciąg dalszy),
Nazajutrz zwolennicy konwokseyi nie 

dotrzymują słowa, zwlekają obrady, toczą się 
przeto w osobnych kołacn. Koło Zamoyskie
go uchwala, by sprawiedliwość wymierzono 
w Bjsosób, jak to czyniono w województwie 
w bezkrólewiu po śmierci Zygmunta Augu
sta ; obrona również po staremu a elekcja 
viritim i te z chęci a nie z mnsn. Nie przyj- 
nn e tych zasad stronn e j konwokacyi; oni 
tyiku o sprawach w konwokacyi opisanych 
chcą mówić, a skoro wojewoda uchwały kom- 
wokacyjne częścią przyjmuje a częścią od
rzuca —  stronnictwo przeciwne odjeżdża z 
pola, z pretestem, ie nie uznaje nic innego 
z mateiryi poruszanych, jak tylko uchwałę 
konwokaeyjną co do czasu i miejsca alekcyi, 
czego przez posła swego żądali na Sejmie 
konw macyjnym.

Rozjechały się koła bez rozlewa krwi, 
lecz ostatecznie zgodne w t m, że przecież 
uznają najważniejsze dwie zasady na kon- 
woka yi uchwalone. Zażegnano burzę sejmi
kową — a to dzięki zręcznemu pośredni
ctwu Swoszowskiego. Stronnik Zamoyakiego 
stanął on jako zwolennik konwokacyi po

strome jej adherentów, co bardziej wysunął 
się na czoło ich i posłował do stronnictwa 
Zamoyskiego, z którem miał wszystko wspól
ne, bo i służbę pod kanclerza przewodni
ctwem i przyjaźń Żółkiewskich i zasady co 
do elekcji Zygmunta Wazę raczej aniżeli 
arcyksięcia z domu Habsburskiego. Oczywi
ście po zwycięstwie pod Byczyną stanął i 
Swoszowski silnie w lwowskie ziemi jaito 
jnż otwarty stronnik Zamoyskiego i przyja
ciel Żółkiewskich, z którymi, ratem popie
rał kierunek polityki przez wielkiego kan
e lom  wytyczanej.

Nie wytrwał jednak Sworzowski przy 
kanclerza, owszem nietylko sam odstąpił od 
Zimojskiego, ale pociągnął za sobą i innyeh. 
Gdy po śmierci kanclerza zarysowały się 
dwa przeciwne rbozy niezadowoleheów z rią- 
dów Zygmunta III., na których czele stanął 
wojewoda krakowski, wielkiej ambicyi lecz 
małyeh zdolności Mikołaj Zebrzydowski, 
Swoszowski lubo przyjaciel hetmana Żółkiew
skiego nie przystępuje do obozu jego szwa
gra, stoi po stronie regalistów, a nadto od
ciąga hetmana od związku z naczelnikiem 
przeciwników króla. Nie można wątpić, że 
ziemianie lwowscy, którzy już po owym aej- 
miku nad Rakiem z niedowierzaniem patrzyli 
na każdą akcyę Swoszowskiego, baczcie śle
dzili jego kroki i jako regalistę nie znosili, 
tem ostrożniej odnosili się do pana piB&*za, 
który wraz z Piotrem Oźgą popierał wpra
wdzie IjpnclsrzL, lecz w taki sposób, że nigdy 
nie można było wiedzieć, kiedy i czy wystę
puję przeciwko królowi. Wrzała bon »m wal

ka pomiędzy stronnictwami na sennikach 
wiezeńskieb do tego stopnia, że każde swo
ich wybierało posłói a Swoszowski, by wy
borowi swemu nadać powagę, kazał jak w 
1696 napisać protestacyę, że był bez *on 
tradykcyi wybrany, co jako poseł objawiał 
na sejmie przeakładając zarazem zgodę sej
miku, pod Piotrem Ożgą odbytego, na pro- 
pozycyę króla eo do odbycia innego sejuiku. 
W taki sposób niszczono przeciwników, ezy- 
niono im atoli ustępstwa, tak dalece, że 
1604 r. obrano na posłów sejmowych w Wi
śni obok Piotra Ożgi i Swołowskiego także 
i starostę zygwnlskiego, Stadnickiego. Oczy
wiście Swoszowski wiózł zaró’ ino z Dyabłem 
najżywsze poparcie żądań szlacheckich, jak 
też z Labodowskim w 1606 r. powiózł na 
Sejm warszawski zlecenie sejmikn aby do- 
n*ey°. powagą króla i Sejmu utwierdzone, 
nie były in dubium wokowane, co wobec 
walki stronnictw niejednego obdarowanego 
przyprawiało o stratę darowizny.

Po śmierci kanclerza stanął już Swo
szowski otwarcie jako przeciwnik wojewody 
krakowskiego i stronnictwa rokoszan uważany 
przez tych ostatnich jako niepoprawny rega
lista. Co bardziej, widzimy go na cztlb orga
nizowania stronnictwa królewskiego w wo
jewództwie, a musiał się dobrze wywiązywać 
z zadania pisarza ziemskiego, jak zazwyczaj 
najbardziej ezynneg > piórem i wymową przy 
zawiązywaniu niepopularnych organizacyj. 
Ta bowiem, którą utworzono we Lwowie 7 
lipca 1606 na zjeździe dygnitsrstwa woje 
wódzkiego i szlachty lwowskiej, była w obro

nie króla i praw jego zawiązaną, oczywiście 
przeciwko rokoszanom. W chwili, gdy nie
bezpieczeństwo grozi Ojczyźnie, koło lwow
skie z wujewodą ruskim Stanisławem Gol- 
ekim, z kasztelanem lwowskim i hetmanem 
Żółkiewskim, z panem Ostrorogiem kasztela
nem. poin-ińskim i innymi wieloma postana
wia w tej groźnej dla Bipltej chwil: odbyć zjazd 
wspólny pod Wiśnią nad nakiem, aprobuje 
pobór czopowego, obiecując jalr najrychlej 
jego wydanie do rąk poborców l do króla 
wysyła z prośbą zapobieżenia złemu, gdyż 
wojska cudzieziemskie zawiedziono już do Ko
rony. . Sejmik ów wiszeński, na który przy
był i arcybiskup lwowski Jan Zamojski i 
wojaw.da ruski Golski i bełzki wojewoda 
Włodek z wielu innymi dygnitarzami odbyt 
się pod laską Jana Swoszowskiego. Uchwa
lono pobór na wojsko, zaproszono hetmana 
Żółkiewskiego, aby z żołnieizem przybliżył 
się ku gkduicom węgierskim, a do rokoszan 
pod Sandomierzem zebranych wysłano z we
zwaniem, aby ci, którzy kr łowi posłusień 
stwo wypowiediieli, nic na nas bez nas nie 
.lanowili". Wśród takich stosunków wyrósł 
Swoszowski na przodownika szlachty kreso
wej trzech województw, albowiem bełskiego, 
raskiego i w części podolskiego w obronie 
praw i powagi króla przeeiwko rokoszanom. 
Widzimy go czynnego przy najważniejszych 
dalszych aktach dobrze zorgatiaowanych kre- 
sowreh województw,

(Ciąg dalszy autąpi),



E|iidrimia duru plamistego
w Małcpuisce w r. 1919.

(I.) Od r. 1895, w którym w statysty
ce sanitarnej dur plamisty od dnrn brznszne- 
go wyróiniono i osobno wykazywać zaczęto, 
liczba zachorowali i skonów z tej cboroby 
stale w b. G licyi malała. Gdy w rokn 1895 
zarejestrowano w całym kraju 5278 zacho
rowań i 1088 skonów z duru plamistego, 
w r. 1900 wykazano już tylko 3671 zacho
rowań i 480 przypadków śmierci z tej przy
czyny, a w r. 1907 sptdia liczba chorych 
na dur plamisty do 1744 zachorowań i licz
ba skonów do 1 / 2,

Jeunak w czasie wojny światowej w 
pierwszych lataeh dur plamisty występuje 
i w b. Galicy, incwn w znaeznem nasileniu 
epidemicznem, guyt w roku 1915 zgłoszono 
urzędowo w b Galicyi 1335 przypadków 
sm.erci z duru plamistego, a cyfra ta przed
stawiała zaledwie część rzeczywiście zaszłych 
z tej choroby skon on, gdyś urzędowe do
niesienia obejmowały tylko powiaty niezaję- 
te okupaeyą nieprzyjacielską i nie były zbyt 
dokładne i ścisłe z powodu powszechnego 
zamętu wojennego i nie dość sprawnie funk
cjonującego aparatu administracyjnego.

W następnym roku 1916 spada lie.ba 
skonów z durn plamistego w Galicyi do 883 
a w r. 1917 ooniia się nawet do 267, ,a 
a zatem do poziomu najniższego, jaki przed 
wojną stwierdzono.

Jest to tern więcej zadziwiającym, ile 
ie  podówczas w b. Królestwie Polakiem i 
poza wschodnim frontem bojowym rczlegca 
epidemia durn plamistego grasowała.

Dopiero u schyłku 1918 r. pojawia się 
w Msłopolsce wielka epidemia dnrn plami
stego, która frzez cały r. 1919 trna i za
pewne przez dalszych lat parę będzie się 
utrzymywała.

Według urzędowych sprawozdań zacho
rowało w listopadzie i grudniu 1918 r. w 
Małopelsce na dur plamisty 82u‘ osód, a 
zmarło z nicn 88 osóo czyli 11 8 prc.

Według nrzędewych sprawozdań zacho
rowało w listopadzie i grudniu 1918 r. w 
Małopolsce na dur plamisty 320 osób a 
zmarło z nich 88 osób czyli 11 3 prc.

W rokn zaś 19i9 wykazano urzędowo 
w Msłopolsce 56.595 zachorowań i 5.959 
przypadków śmierci (10 5 prc.) z durn pla
mistego. Z tego na miasto Kraków i 80 po 
wistów zachodnich przypada 10.698 zacho
rować i 1 *13- czyli 14 z  pro. skonów, a na 
miasto Lwów i 52 powiaty waehodmo 45.902 
zachorowań i 4486 t. j, 9'6 pre. Bkonów,

Cyfry te jednak uwidoczniają zaledwie 
mniejszą ezęść przypadków durn plam.stego, 
mianowieie we wschedniej czę ei Małopol
ski, gda.e przez pierwsze półrocze okupacya 
ukraińska panowała, a dopiero w drugiem 
półroczu i to stopniowo restytuowano admi- 
nistraeyę prawidłową i komunikacyę poczto
wą tak, ie dopiero w grudniu mogliśmy n- 
zyskać urzędowe raporty lekarskie tygodnio
we ze wszystkieh powiatów.

Na podstawie sumarycznych sprawo
zdań retrospektywnych i innych danych mo- 
ierny tylko w przybliżeniu określić, ie epi
demia tegoroczna duru plamistego we wscho
dniej części Mtłopol ki z pewnością więcej, 
nii 100.000 zachorowań i 10.000 skonów 
sprowadziła.

Epidemia ta we wschodniej połaci Ma- 
' łopolski pod wieloma względami w sposób 

uderzający wyróżnia się od epidemii w za- 
chodnien powiatach, z którą tylko częściowo 
pozostają w bezpośrednim związku przyczy
nowym.

Jui i dawniej wsehodnia część Gali
cyi była szczególnie trapiona epidemiami a 
dur plamisty stale, z roku na rok w niej 
się powtarzał, podctas gdy Galicya zacho
dnia przeważnie od tej zarazy wolna była 
a tu i ówdzie zjawiające się, importowane 
ogniska epidemii duru łatwo poskramiała i 
tłumiła

Zjawisko to tłómsczą dwie okoliczności,
Po pier -i ze Galicya wschodnia z po

wodu geograficznego położenia w wyższym 
stopniu byłe naniosą na inwazję chorób 
z»aiuyeh, a w szczególności dnrn plamiste
go z obszarów państwa rossyjskiego, które 
były wylęgowiskiem różnych zaraz.

Po wtóre, ludność Galicji wschodniej 
kńachodzi się na mzszym poziomie kultr&l 
*ym, nii lud w Galicyi zachodniej, mniej 
Postrzega ezystośei, mniej poddaje się sa- 
" tarnym zarządzeniom władzy.

Tak więc w Galicyi wschodniej ostał 
się dur plamisty w postaci endemicznej, gdy 
Galicy* zachodnia od tej zarazy prawie się 
wyiwoliła.

, Wojna światowa spowodowała dalsze 
różnice w warunkach życiowych obu częśei 
kram, które to róinioe przy rozpatrywaniu 
i ocenianiu obeenej epidemii koniecznie trze
ba mieć na Jwadze.

Mianowicie, gdy zaehodnia Gaheya. i 
to nie eała, tylko przez ozas krótki, była te* 
renem zmagania się wojennego dwóeh olbrzy
mich anaij, Galicya wschodnią p n ei sześć

lat ciągle wstrząsa i pustoszy wojna. Jest to 
kraj do gruntu zniszczony, wyczerpany woj
ną. Ludność znękana i cierpiąca tak długo 
niedostatek, jesi niewątpliwie snakomitem 
podłożem dla wszelkich epidemij.

A  najuięcej waty tu na szali zrujno
wanie przez wojnę bardzo licznych ognisk 
domowych. N.d Złotą Lipą i gdzieindziej 
wiele gmin wojna bez śladu niemal zmiotła 
z powierzchni i ludność zmuszona jest tło
czyć się w skleconych nr. srjdce szopach, 
szałasach, norach podziemnych, okopach wo
jennych.

W epidemiologii duru plamistego spra
wa mieszkaniowa odgrywa bardzo ważną ro
lę. Moiocby niemal dur plamisty, podobnie 
jak gruźlicę ochrzcić mianem choroby mie 
szksniowej.

Sprawozdania b Krajowej Rady Zdro
wia stale podkreślały to spostrzeżenie, ie  dur 
plamisty i we e najsilniej grasował w tych 
gminach, które uległy Pogorzeli i w których 
skutkiem tego miesztsńey musieli się skupić 
w mniejsze) liczbie domostw.

To spostrzeżenie powtarza się obecnie 
we wschodniej częśei Małopolski na olbrzy
mią sralę i wyjaśnia się niemożliwością u- 
trzymania czystości w szczelnie natłoczonych 
prowizorycznych pomi iszczeniaofa i łatwością 
rozpowszeeunienia wezy zztazonych,

Z tych powodów obecna wielka epide
mia dnrn plamistego objęła w Galicyi wscho
dniej szybko wielkie przestrzenie i wystąpi
ła w postaci masowych zachorowań, pedezas 
gdy w powiatach zachodnich zaraza rozbry- 
znęła się wprawdiie na liczne gniazda i 
ogniska epidemiczne, ale wszędzie występo
wała w stosunkowo małej lietbie zachoro
wań i łatwo się przytłumić dała.

Sprzyjały temu i wypadki polityczne, 
mianowicie wojna ukraińska, która do takie
go właśnie przebiegu epidemii wielee do
pomogła.

Wogóle wypadki wojenne tak dalece 
oddziały wuj ą na bieg obeenei epidemii, że 
bez ich uwzględnienia niepodobna zdać so
bie sprawy z wielu watuyeh przejawów epi- 
lem,. logicznych.

Nie ulega wątpliwości, ie ta epidemia 
jest w przyczynowym związku z wielką epi
demią aurn plamistego, sroiącą się od lat 
kilku na rozległych obszarach poza ścianą 
dawnego frontu bojowego na wschudzie. Jest 
ona niejako dalszym ciągiem tej pandemji.

Dopóki wojna światowa trwała, to jest 
aź do jesieni 1918 r„ linia bojowa tworzyła 
zarazem szczelny kordon przetiwepidemiezny 
przez który zaraza przedostać się nie mogła, 
Lem więcej, gdy i z tej strony linii bojowej, 
w ściślejszym, a nawet i obszerniejszym, 
okręgu wojennym raeh komunikacyjny był 
ujęty w surowe przepisy kontrolne, ogranicza
jące i tamnjące ruch podróżnych od zakażo
nego wschodu,

Nawet w czasie pokonania rozlicznych 
trudności, połączonych z uzyskaniem legity
macji na wyjazd, podróżny po drodze podle
gał wielokrotnym rewizjom i był poniekąd 
pod ciągłym dozorem władz wojskowych i 
cywilnych a jakkolwiek zarządzenia te wy
pływały jedynie ze wskazań czysto wojsko
wych, było prawie niepodobieństwem, by 
wśród tych ustawicznych rewizyj człowiek, 
zakażony durem plamistym, uszedł uwagi 
organów kontrolnych w razie wybnehu 
choroby,

A jeśli taki przypadek się zdarzył za
opiekowała się chorym znakomicie zorgani
zowana służba sanitarna, śeiśle go ośoso- 
bniała, od wstawiała i wykonywała wszystko, 
co wfkazywała nauka i doświadczenie, aby 
nie dopuścić do rozszerzenia zarazy,

Gdy armie centralnych mocarstw zaję
ły b. Królewstwo Polskie, nie zdołano już 
wprawdzie stłumić zarazy w tej dzielnicy 
pomimo nadzwyczajnych wysiłków, przedsię
branych z niemieesą systematycznością i prus
kim rygorem, jednak ta epidemia durn pla
mistego panująca w Królestwie jui rok czwar
ty, dzięki wojennym zarządzeniom prohibi 
eyjnym nie przedostała się do Małopolski 
tak długe, dopóki trwała wojna światowa, 
to jest do jesieni 1918 r,

Dopiero gdy runęły mocarstwa central
ne, a równocześnie rozsypały się fronty bo
jowe, ludność s zakażonego Królestwa Pol
skiego swobodnie komunikuje się z mieszkań
cami b Galieyi, a du Małopolski wracaią 
tłumy uchodźców, jeńców, żołnierzy a w ślad 
za tą nowrotuą falą idzie zaraza du:ń pla
mistego prsedewssystkiem od wschodu, lecz 
takie od północy, nawet i od południa, ze
wsząd i wkróLce rozpoczyna się obecna wiel
ka epidemia.

Początki epidamii śledzić możemy do
kładniej tylko w powiatach zachodnich.

Nasamprzód pojawia się dur plamisty 
w Krakowie, zawleczony tu niewątpliwie i 
sąsiednich powiatów Królestwa Polskiego, 
mianowicie s powiatów Olkuskiego i Mie- 
choweLego, gdzie choroba ta od dawna zna
cznie grasowała, P< zes czar dłuższy uchodzi 
sa grypę, która równocześnie w kraiu pano
wała. Tę samą pomyłkę rozpoznawczą popeł
nili lekanc i w wielu inny eh miijss«wo- 
śeiaeh, Zdana się ona często, jak świadosą

sprawozdania krajowej R»dy zdrotri a a teras 
pomyłkę była tern łatwiejsza, gdy ciężka 
grypa przebiegała wśród ojbawów, do obja
wów durn bardzo zbliżonych. Fatalne na
stępstwa, jakie s opóźnionego rosposrania 
daru plamistego wynikają, powinny skłonić 
lekarzy do częstszego przesyłania próbek krwi 
w celu zbadania sposobem Weilla.

W Krakowie zorysntowano się dopiero, 
zaraza w więzieniu Sądu karnego wię

ksze przybrała rozmiary i gdy lekarz wię
zi eu»y uległ chorobie. Eyło to w samym 
końcu pańdziernika 1918 r. Tymczasem w 
mieście wytworzyło się kilka ognisk więk
szych. Gdy w listopadzie przybywało tygo- 
daiowo'prxeci§tme 4 chorych, w grudniu przy
rost tygodniowy wzrósł do 92 chorych. Lecz 
już w styczniu słabnie nasilenie epidemii: 
przybywa tygodniowo pricc ę.aie 74 chorych, 
w marcu 36 i norych i zaraza w Krakowie 
stopniowo gaśnie.

Większe ogn;ska epidemiczne najpra
wdopodobniej tego samego pochodzenie, po
wstają w listopadzie i grudniu w powiecie 
chrzanowskim, gdzie epidemia bardzo długo 
się utrzymuje.

Prawie równocześnie wtargnął dur pla
misty do powiatu nowotarskiego, według 
stwierdzenia lekarza powiatowego przywle
czony przez uchodź >ów i jeńców, powraca
jących przez granicę węgierską.

Liczniejsze zachorowania powstają tak
ie w powiecie żywieekim i bocheńskim, a 
zakładowe epidemie powstają w więzieniach 
w Krakowie, w Tarnowie, w Wadowicach, 
w Rzeszowie, w Przemyślu, We wszystkich 
tych więzieniach powiodło się zarazę stłu
mić po odosobnieniu chorych, dokładnem 
odwszawitmu wszystkich więźniów i ich u- 
brań, po oczyszczenia cel więziennych i 
wprowadzeniu częstsiego używania łaźoi,

Poza tem. większemi ogniskami zaraza 
rozprysięła się w Galicyi zachodniej prawie 
na wszystkie powiaty i wytworzyła w licz- 
eych gminę h drobne ogniska, ograniczając 
się w każdej gminie do paru, a co nzjwy 
tej do laiku równoczesnych zaehorowań. A 
jeśli zechcemy śledzić od początku to roz
bryzgiwanie się zarazy przez oznaczanie co 
tydzień na mapie gmin zakażonych, okaże 
s ę bardzo wyraiuie, ie epidemia postępo
wała szlakiem głównych i pobocznych linij 
kolejowych, głownie od wschodu ku zacho
dowi. Później ten obraz się zaeiera, gdy e 
pidemia rozsypała się pc wszystkich powia
tach, ale znowu pod koniec epidemii powra
ca to samo umiejscowienie zakażonych jeszcze 
gmin przy szlaku kolejowym.

Ze sprawozdań lekarzy powiatowych 
dowiadujemy się, źe zarazę roznoszą naj
częściej żołnierze, wracający z froutn na 
urlop w stanie utajonego zakażenia.

Takiemu roznoszeniu zarazy przez po
dróżujących koleją wojskowych i cywilnych 
sprzyjały, a i dotąd sprzyjają, niesłychanie 
niehigieniczne warunki obecnego mchu ko
lejowego, nadzwyczajne przepełnienie wa
gonów, brak desinfskcyi garnitnrów kole
jowych, natłok w pcczekdlsiacb, u okienek 
kasowy h i na dworcach kolejowych.

Lo szczytu nasilenia dochcdzi epid°mjt 
m końcu maja 1919, Przyrost tygodniowy 
choryeh wynosi wtedy w całej Galicji za
chodniej 443 w 225 gminach, przypadków 
śmierci 50,

Odtąd epidemja maleje: w końcu
czerwca przybyło 810 choiyeh, z nich zmarło 
37, gm u zakażonych jest 211. W końcu 
lipea przybyło w tygodniu 216 chorych, 
z nieh zmarło 59, gmin zakażonych jest 137, 
*4 końcu sierpnia przybywa w tygodniu 
tylko 99, z nich umiera 23, gmin zarażo
nych jest 128. W końeu listopada przybywa 
w tygodniu już tylko 66 chorych, umiera 6 
gmin zakażonych jest 46, pozostaje ws*yst 
k<ch chorych w es tej Galicyi zachodniej 105, 
Właściwie iuż o prawdziwej epidemji w t-j 
ezęśoi Małopolski niema mowy, nieliczne 
bowiem zachorowania, rozrzucone w różnych 
gminach me pozostrją z sobą w związku 
przyczynowym, a są raczej iskrami, które 
w różne miejsca opadają z tej wielkiej po
żogi epidemicznej, jaką płonie wschodnia 
Małopolska. W ostatnich tygodniach roku 
te iskry nieco gęściej padają, trzeba zdwoić 
czujność, by do pożaru nie dopuścić. Ale bo 
też i w Galicyi wschodniej pożar uderzył 
z podvóną a nawet potrójną siłą, w jednym 
typoduiu przybywa tam z początkiem grudnia 
2.715 chorych, umiera 246 chorych i 665 
gmin jest zakażonych.

A tac nagły wybuch rzmoionego po
żaru następuje nie tyle z wi j zawąjawio- 
nego kożucha, który wieśniak wydobył 
i  ukryela i przywdzuł, ale głównie znowu 
w następstwie wypadków wojennych rorwią- 
z, ,n ■ frontu Petiury. klęsk Denikina i wzmo
żonej fali uchodźeów od wschodu, niosących 
z go oą zarazę,

Tak przobiegała epidemja duru pla
mistego w Msłopclsce zachodniej w r. 1919. 
Oprócz „sporadyczności" zachorowań wyróżnia 
aię ona tutaj stosunkowo Wyższą odsetką 
śmiertelności. W  Galicyi zschodmsj prze
ciętna śmiertelność wynosi 10 5 proe ho- 
rych, w Galicyi wschodniej 9 6 proe, s gdy

uwzględniały, ie w Galicyi wschodniej zwięk
szają śmiertelność pewne oboczne czynniki, 
o których oędzie mowa, a które w Galieyi 
zachodniej nie istnieją, różnica śmiertelności 
w obn częściaeh Małopolski będzie jeszcze 
jaskrawszą,

Przypatrzmy się teraz epidemji duru 
plamistego we wschodniej Małopolsee.

Strajk kolejowy.
(Z) Kolejarze lwowscy rozpoczęli one- 

gdaj niespodziewanie strajk. Około godz. 1 
w południe porzucili ntgle praeę.

Łatwo wyobrazić sobie można skutki, 
jakif taka deeyzya zorganizowanego apa
ratu wywołuje w naszem rodziennem życic. 
W jednej chwili stanęły transporty; -prowi- 
zacyjne przesyłki zamiast pojawić się nu 
targu, by biednym ulżyć w tych ciężkich 
czasach, pozostały gdzieś w zmarzniętych wo
zach na przestrzeni lub małych stacjach. Za
trzymanie i uchu kolejowego, który i tak 
z rozmaitych powodów doznaje eo chwila 
przeszkód, musi się fatalnie odbić ~e wszyst
kich dziedzinach codziennego życia,

Tło strajkr kolejowego jest następujące: 
Wstrzymanie ruchu nastąpiło na skuteL nie 
zadowolenia funkcjo nary uszy kolejowych, wy
nikłego przez wypłacenie kolejarzom pobo
rów w markach po kursie 70 marek za 100 
koron. Na zebraniu w montowni uchwalono 
następującą rezolncyę:

„Zebranie uchwala wobec tego, że dziś, 
to jest 3 styczuia, nie jest wypłacona pensja 
i wszystkie należytości —  nie podejmować 
pracy, aż pensja będzie v ypzacona w ko
ronach, ewentnilaie markach za koronę 
i wzywa wszystkich koiegów ao solidarności", 

Nadto uchwalono jeszcze szereg postu
latów, dotyczących poprawy bytu,

Dyrekeyakoiejowi, d z i a ł a j ą c  w i n 
t e r e s i e  P a ń s t w a ,  w o j s k a  i s p o ł e 
c z e ń s t w a  postanowiła otrzymać połączenie 
na głównych liniach, a to z Krakowem i 
Warszawą,

Jak nar intormnją, strajk trw . trlko 
we Lwowie, inne okręg1 dyrekcyjne Mało
polski pracują dalej.

Dyrektor kolei, inż, Barwicz relacjono
wał natychmiast o strajku Ministrowi kolei 
p. Bartlowi, z którym też przy pomocy apa
ratu Hugńbss kilkakrotnie rozmawiał, Mi
nister obiecał poprzeć postulaty kolejarzy na 
Badzie Ministrów, wynagrodzić straty, po 
chodiące z zamiany marki na koionę i starać 
się o podwyższenie dedatkn 3 użyźnianego.

Na szczególne podkreślenie zasioguje 
fakt, że Centralny Związek zawodowy pra
cowników kolejowych (socyal.) zawiadomił 
telegraficznie strajkujących, że Minister kolei 
obiecał poprzeć pottuLtj, a Ceutralny Zwią
zek widząe jego szczere nsiłorauia, jest zda
nia, iż strajk w obeenej ogólnej sytuacji, 
a zwłaszcza ze względu na blizkość frontu 
jest n i e d o p u s z c z a l n y ,

Istłieje nadzieja, że w niedługim cza
sie strajk się zakończy. Wymaga tego interes 
Państwa, wojsk i tyeh setek tysięcy uajbie- 
dniejstych obywateli, dli których zatrzyma
nie transportów aprowizaeyjnyeh moie być 
kwestyą życiu

Cza» 
odnowić 
przedpłatę.

Kto nie uiści zaraz należj- 
tości, dalsza wysyZka zostanie 
bezawrunkowo wstrzymaną.

Przedpłatę należy uiszczać 
w Idm iuLitracyi Podw aie 8

L ujów, 5 stycenia 1990.

Kalcaślan.
W t o r e k :  6 stycznia.
Bsym. kat.: Trzech Króli.
Gr. kat.: Jowheryi.
WicLód słońca o pdzlule g minuf 01 

zachód słońca o godzinie 4 1 7  po południu, 
Temperatura o f o dżinu 12 w południu 

— 4 stopni,



Ś r o d a :  7 stycznia,
Rzym. kat.: W tlnuegc.
Gr. kat.: Bołd. Ohryata.
Wachól słońca o godzinie 8 minut 01 

aaohód o gods. 4 min. 18.

— Z Uniwersytetu Stefana Batore
go w W iln ie. Z okaiyi uroczystego otwar
cia prcei rząd francuski dnia 22 listopada 
1910 Uniwersytetu w o rassourgu R da tego 
Uniwersytetu nadała prof. dr. Michałowi 
Siedleckiemn, Sektorowi Uniwersytetu Ste
fana Batorego, tytuł doktora honorowego 
Uniwersytetu strasburskiego.

— Protest przeciw zamierzonemu przez 
Badę Najwyższą w Paryżu nadaniu prowizo
rycznego statutu organizacyjnego dla Gi^.cyi 
wschodniej, uchwaliła Bada nadzorcza Kra
jowego Zakłada pensyjnego (Towarzystwa 
wzajemny, n ubezpieczeń Urzędników prywa
tnych) we Lwowie na swem pierwsiem po
siedzenia dni* 20 gradnia z. r. imieniem 
polskiego ogółu urzędników prywatnych Ma
łopolski i Slązka C esiyńskiego. — Pr test 
sort ł przesłany Naezeln<kowi Państwa, Mar
szałkowi Sejmu Ustawodawczego. Prsjydyum 
Bady Ministrów, oraz Komitetowi Obrony 
Narodowej we Lwowie.

— Egzaminu kwallflLacyjne na na-
ucrycieli szkół Indowych posooii ych przed 
Komisyą egzaminacyjną w Bochni rozpoczną 
aię dnia 9 lutego 1920

Podani* zaopatrzone w prz* pisane do 
knmenta. należy wno ić przez odnośną Ra 
dę szkolną okręgową najpóźniej do dnia 6 
lutegu 1920.

W  Ameryce założono wielką orgaui 
zacyę dla handlu z-granicznego, w której 
gra kieruiącą ol . M>rg-n Org«nizacy» jest 
wynikam nrzyjętegą pneilc i*u a, zmierzają
cego do sfinansowania haadiu z*gian cznego 
W ele wielkien przedsiębiorstw i baaków 
uczestniczy w tej erg»mz«cyi.

— De|egacya Ksm lentzan. Jak do
nosi K ury# Warszawski, przybyła do W»r 
szawy d^legaeya ludności Kamieńca Podol
skiego i ok< licy by duś w oołudnie t»ne<l- 
stawić się Na.-zeloiko *i Państwa i wrę-zyc 
mu adres hołdowniczy wyrażający prago-e- 
nie przyłączenia Kamieńca wraz z okdn ą 
do Państwa Polskiego. D 1 gacyę tworzy 27 
osób. Dzieli się oua na dcUgacye ipi- sta ń 
ców Kamieńca z p. Witoldem Ż*laskim nr 
cz4 e oraz na delegację wl- scianskiej ludno 
óci powiatu kamienieckiego, na której 
ciele stoi p. Wacław Machnicki.

— Zarząd ziem wschodnich. W uzu-

E sinienia >iad mości o nstąpienin nactelni- 
a obrfgn w łjńskiego z zarządu cywiluego 

ziem wschodnich Jawonta, donoszą, że ró
wnocześnie z nim podali się do dvmisyi 
dwaj-jego zastęzcy Stefan Smól<ki i Edward 
Boniecki. W związku z tem b. naczelnik 
okręgu wołyńskiego Maciej Jamont złożył 
Naczelnikowi Państwa obszeriy i wyczerpu 
jący memoryał.

—  Piękny 1 niezwykły jubileusz
40 letniej pra y zawodowej obcfiod-ił w so
botę 8 stycznia cicho i skromnie w gronie 
swoich kolegów i współpracowników p. 
Józe t Ziembiński ,  dyrektor drukarni Gaz. 
Lwowskiej (Wł. Łoziński eg ) Kto wie, co 
znaczy przez lat 40 brć drukarzem, ten zro
zumie, jaka to w dzisiejszych cz.sach rzad
kość wytrwać na podobnym posterunku przez 
tak długi okres czasu.

Dyrektor Ziembiński uczył się sttuii 
topograficznej w starej ’  stawuej drukarni 
krakowskiej Czasu — tam teł przed ukoń
czeniem swojej nauki został „w /pi- 
siny", a po krótkiej pracy w krakowskich 
pierwszorzędnych zakłada-h drukarskich, 
został powołany r i kierownika drukarni 
do Biestowa, gdzie pracował przez lat kilka
naście z bardzo dodatnim skutkie . Na
stępnie przyjechał do Lwows i objął stano
wisko dyrektora drakami Słowa Polskiego 
w której pracował również przez czas 
dłuższy z ( ał-m udauvm . — Przeszedłszy 
następnie pr* d laty jako k ^równik i dy
rektor do drukarni Gazety Lwowskiej 
pracuje na tern stanowisku z niesłabnącą 
gorliaością do dnia dzisiejs ego.

Jakim był i jest kolegą i kierownikiem 
najlepszy t-g dowód był ciehr i skromny 
wieczór, urządzony p i  z btlegów który 
odbył się w s <botę w gronie wyłącznie sa
mych współpracowników. Na zebranie to, 
stawili się oni wgnyscy, ce do j-dnego. 
W imieniu cal/j drużyny przemówił w ser
decznych słowach kol, Szubert, skreśliwszy 
wymownem> ełow działalność Jub<’ ata i za
znaczywszy z nacieki-m że pomimo trudnego 
stanowiska jakie zajmuje — jest zawste 
i wszędzie serdecznym > szczerym kol* ą 
dla wszystkich bez wyjątku Po przemówieniu 
innych kolegów J b lat z rozrzewnieniem 
podziękow.ł za tę * ympatyę i za owo serdeczne 
p zywiązanie jakiem otaczają g i koleday 
i zapewnił ich o s*oj j szczerej miłości 
i przyjaźni. Wśród wesołej pogadanki i przy

wesołych spiewa?h zakończyła się ta miła
domowa uroczystość. (j. i.).

*
Bedakcya naszogo pisma, które wiele 

ma do zawdzięczenia jego pracy, zapobiegł - 
wości i staraniu, składa sympatycznemu Ju 
bilatowi najserdeczniejsze życzenia ad tnultos 
annos.

— (z) Poświęcenie sklepu firmy Ł. 
Hoszowski picy ul. Akademickiej 1. 3 od
było się wczoraj przed południem. W zna
komicie urządzonym lokaln sklepowym ze
brali, się przedstawiciele kupiectwa, świata 
finansowego i przemysłowego, a między in
nymi na uroczystość poświęcenia przybyli: 
dyrektor bar. Jorkasch-Koch. prez. Winian, 
dyr. B01iewj.cz, dyr. Kauczyński, kap, Czer
ny i reereientanci prasy. Poświęcenia doko
nał ks, Konieczny, który wygłosił też piękne 
przemówienie, śerdeczne „Szczęść Boże* ży
cząc państwa Hoszowskim Imieniem kuprów 
i młodzieży łrndlowej przemawiał dyr, Kru
czyński, imieniem Lby handlowej prez. Wi- 
niarz.

Właściciel firmy p. Hoszowski złożył 
500 kor. na rzecz obrony kresów wachodnieb,

f  Dr. Zygmunt Janiszewski, profe 
sor matematyki w Uniwersytecie warszaw
skim, były docent prywatny Uniwersytetu 
lwowskiego, który przybył do Lwowa na 
8więta do znajomych, umarł w naszem mie
ście w sobotę.

f  Zm arli w ostatnich dniach we 
Lwowie: T>se: ó Jean, lst 84, porucznik 
wołek francuskich 9 pnł-u kresowego. Siu 
stra Begina G.ernia, lat 26 zakonnica Zgrom. 
Jnzefitek. Józef Mtcl la lat 86, czeladnik 
komin areki. Kazimieri Herman l*t 86, sę 
dzia Proknratoryi Państwa. Stefania Bart- 
lówna lat 22, na-iczycielba prywatna. Karo 
l<ns Kohler lat 81, wdowa po archt^kcie 
Stani -ł. z. Borkowski lat 27. jedn^r. sierżant 
stu h oz medycyny, Jan Blauth lat 64 inży
nier Bruno Onyszkiewicz lat 25 żołnierz 
W. P Stanisława Żebrowska lat 76, wdowa 
nn tfi yalśeie prywatnym. Im  cy J dian 
Politowski lat 45 emer. artysta drama
tyczny Franeiazka Horoszn lat 59, żona 
woźnego Magg’r»tu lwonsk ego. Gena Leii- 
nerowa 1* t 34 i îua inspektora szkolnego
Ksiądz kapbnik Zygmunt Gora^dowski lat
75 b' ły proboszcz parafii Sw, M kołaja < brz. 
1-e. Eleonora Ofiifher lat 88. Bronitław 
Suchorab lat 18.

— Z powodu pęknięcia drutów tele
graficznych i telefon cm vch wywołanego 
śnieży- ą, do Sztabu generalnego nie nadeszły 
doniesienia 1 frontów — walutek czego nie 
nkazał się komunikat,

— Znaczna żgnba. N > głównym dwor
cu zgub ła p StaD’s>aws Buractyńska, żona 
wsp-łpracownika Dziennika Ludowego toreb 
ke z obrączką i 4 pierś ioukann, wartości 
4 000 kor. i golówkz 800 kor.

W przeebodzie nlicą Krakowską zgob I 
p. Izaak Szor portfel 1 kwitem na 24.000 
kor, i rozmaitymi dokumentami.

— Niebezpieczny w ielbiciel. Za 
odgrażanie się przebiciem pewnej męiaic* 
w razie odrzucetia af«któw miłosnych are 
sztowano Leona Zarzyckiego 25 lat liczącego 
lowelasa.

— Skrneha przestępcy. Biuro praso
we Ministerstwa skarbu komunikuje najię- 
pujący list który etnymał Minister skarbu 
oaegdai: „Szanowny Panie Ministrze 1 Prze
syłam dla Bkarfcn polskiego 22 korony jako 
odszkodowanie za dwie podkładki ielazae 
pod szyny małej kolejki i za kilka drążków 
broniowych. Te rzeczy, nkradzionc pusze 
mnie, ni- dają spokoju memu sumieniu i cią
gle o nich myślę. CheUtbym rówu eż witać 
Chrystusa Pana z czystem sumieniem na Bo
że N rodzenie. Uważam, że drożej mnie to 
k<wt -T-ało wtenczas jak skradłem (w lipcu 
1919). Jestem zre° tą biednym, bo w prze
ciwnym razie odpłaciłbym drugie tyle, J> i  
teraz, póki życia mego nie odważę się kraść, 
bo ile te zdrowia kosztuje, kiedr człowieko 
wi nawet godziny nie daje spokoju? Niech 
więc Wielmożny Pan Minister będzie ła 
skaw te 32 koron złożyć do skarbu Pań
stwa jako odszkodowanie. Może tun list dii 
wnym Wielmożnemu Panu się wydaje, bo 
zapewne jeszcze tego nie spotkał, ale piszę 
to z zupełnym rozsądkiem i to co niszę, jr-s* 
srawdziwe*. Skarb Polski życzyłby Bobie bar
dzo. aby ci wszyfi^y, którzy wyrządzili mu' 
szkód/ niejednokrotnie większe niż na 22 
korony zechcieli sobie wziąć przykład 1 te
go mieszkań‘.s Podlana.

— Pożar teatru „Marywil* w W ars za 
wie, Oo gdtj pudł pastwą płomieni teatr 
„Marywilu. w którym od nisdawna gościła 
krotochwila Pożar w teatrze wybuchł około 
godziny 11 w nocy. po przedstawienie „Ni*- 
upodzinnek rozwodowych*, gdy w gmachn 
— zdaje się — nikogę już nie było. Natycb 
minet r-rzyiei-h*ły wszystkie i ddtizły sPaż- 
ogniowej, Ud»ł> się ogień umiejscowić i 
uratować garderobę artystów i składy mebli 
należące do teatrów miejskich. Z całego 
gmachu teatralnego przy *1. Bielańskiej po

zostały tylko przybudówki frontowe i boszue, 
cuła zaś widownia wraz ze sceną i dachem 
przedstawia sploty gorzelin ot&czonych na- 
giemi ścianami murów. Straty dyrekeyi te
atru miejskich ograniczyły się do spłonię
cia kilka dekoracji i niektórych rekwizytów 
scemitinych. Straty natomiast właścicieli te
atrów wynoszą setki tysięcy marek Gmach 
teatru wynajął niedawno magistrat na rok 
cały s zastrzeżeniem prawr nabycia na wła
sność. Według orzeczenia monterów teatral
nych powodem pożaru było znowu t, iw. 
krótkie spięcie w przewodach elektrycznyab, 
Około godz. 2 w nocy ugaszono ogień nie
mal już całkowicie.

— Konfiskata żydowskiego tygo
dnika. Policy a p iństwowa w Warszawie 
skonfiskowała dnia 2 b. m Nr. 1 tygodnika 
żydowskiego p. t. Unser Weg za dwa arty
kuły, pierwszy p. t. „Tragiczny rok*, za 
przestępstwo |»*bwidn*ne w art. 129 kod. 
kam., drugi p. t. „Jak się to nazywa*, za 
przestępstwo przewidziane w art. 108 kr k.

—  Ucieczka Fetruszewieza. Z Ka
mieńca Podolskiego donoszą, że Petruwewicz 
miał być aresztowany przez ukraiński oddział 
Sijaka za konszachty z Denikinem. Dowie
dziawszy się jednak woześuiej o rozkazie 
aresztowania go, Petruszewicz uciekł przez 
Bumunię i Wę ry do Wiednia

— Rozbiegli się. Po przejściu gen 
Tarnawakiego do Denikina wszyscy prze- 
códoy ukraińscy rozbili gi«. Część pewna 
znalazła się u Denikina. Petlura ze owyu, 
sztabem wyjechnt do Warszawy. Pet.usze- 
wicz uciekł do Wiednia wraz 1 Hołubowi- 
czem i Witykiem, „premier* Mazepa wraz 
1 ministrami: Bezpałkc. Makuchem, Miro
nem pnedarł się do Kijowa.

— Gdzie armia ? Oięść armii gali
cyjskich Uira ń ów 1 gen. Tarnawskim pod
dała się Denikinowi, a draga część ze strzel
cami siczowymi pod dowództwem Kon owal, 
ca przeszła do bo'stewibówa

Ciyiaiąc tę wiadomość Próbij (i )daie: 
„Ponieważ bolszewicy walczą przeciw Deni 
'in o» i, to nasi synowie będą mordować się 
wzajemnie*.

— Zamiary W ilsona. W kie<ująeTch 
kołach dyplom»tycznych słrebać, że prezrdem 
Wilson zamierza wkrótce wycofać aię 1 ży
cia politycznego. Sądzą, że zamiar ten urze
czywistni, skoro upłynie termin iegr- pre
zydentury. Nastąpi to dopiero w r 1921. 
Jest możliwem, że ogłosi on ten swój za 
miar z okazyi wielkiego politycznego zebra 
nir stronnictwa demokratycznego, które się 
odbędzie w dniu 18 stycznia.

— Dla numizmatyków. Wśród ofiar, 
złożonych w Stanisławowie na Polski fun- 
dnsr wdów i sierót wojennych, znalazła się 
dobrze zachowana moneta srebrna* ><ols«a 
1 w. XVII. Amator może ją nabyć w admi
nistracji Gaaety Ltrowskiej, przyczyniając 
się w ten sposób i ze swej strony do zwię
kszenia tak sympatycznego sercom unazym 
Funduszu.

— Tydzień „Czerwonego Krzyża*. 
Małopolski Czerwony Krzyż unądra ; d 24 
stycznia tydzień zbiórek na rzecz Rumienia 
epidemii w kraju. Osobne Komitety zawią
zują się przy małopolskim Czerwonym Krzy
ża. Oby ta zbożna praca przyniosła naj
obfitsze owoce.

—  Wystawa gwiazdkowa Związku 
artystek polskich przy pl. Akademickim 1 1 
bedaie jeszcze otwarta do Trzech Króli (wto
rek 6 stycznia b. r ). Wydział Związku upra
sza stanownych nabywców o odebranie za
kupionych diieł przed zamknięciem wystawy.

— Z „Lutni*. Próby „Lutni* i-ozpo- 
ciyaa ą się pc świętach w dniu 7 st>cznia 
1920 (we środę) o godzinie 7 wieczorem 
w sali Instytutu muzycznego (Sobieski go 4,
H. piątro).

Trzej Królowie.
(toż) Na lekcyi religń ks. k&techetr opo

wiada chłopcom o Trzech Królach i piel
grzymce ich do Betlejem.

— Mojedzirci. wywodzi w zakończeniu, 
czy nie zastanawia to nas, że taka » wpra 
wł w ogóle udać aie mogła? Wyobraźcie so
bie: pochód zza Tygru 1 Eufra u. zza sie
dmiu gór i rzek; ilet trudności mu?iafo tam 
być do pokonaniaI A co naicndowniejsie, to, 
że Kasper, Melchior i Baltazar tak doctoń*- 
le potrafili czss wymiarko^ać, :ż punktual
nie przybyli do Betlejem w m nu n ie, gdy 
Dziecię Boże na świat zastąpiło. Jak stało 
się to możliwem?

Oczy ka »łana przebiegają pc klasie, 
stukając, czy który z uczniów zdobędzie się 
na rozwiązanie SBgadki.

Chwila ciszy,
— Cóż ? — indaguje katecheta. — Nikt 

z was nie zdoła tego wyjaśnić?,..
A  jednaki Wstaje Franek Mądrała,

— To punktualne przybycie, powiada 
rezolutnie, da się wytłumaczyć jednym tylko 
sposobem: Trzej Królowie nie odbywali po- 
dtóiy koleją!

Bepertnar Teatru M iejaU  ego,
W poniedziałek 5 stycznia o godzinie 

7 wieczorem „Tosca*, operr w 8 aktach 
Pucciniego.

f  Kazim ierz Gliński.
Gdyby wymienić po kolei straty w lite

ratur *e i sztuce polskiej w ostatnich kilku 
fatach,' różaniec nazwisk tych zmarłych byłby 
długi i bardzo bolesnv Ubyło wielu najwy
bitniejszych i takich, których dzieła, jakkol
wiek nie genielne. pozostaną trwale w lite
raturze naszej, a bardzo długo w pamięci 
czytelmków. Do takich właśnie bardzo po- 
popularnyek i pożyteeznrch pisarzy należał 
zma ły przed kilka dniami Kazimierz Gliń
ski, ostatni z owej znanej niegdyś w War
szawie trójki G (Gawalewicz, 0 mulicki, 
Gliński), która rozwinęła swego czasn ogro- 
muie ru bliwą driałalŁość lit°racką zasilając 
swymi utworami wszystkie niemal czasopi
sma polskie.

Życ:e jego jest typowym przykładem 
życia polskiego literata, chodzącego za młodu 
w gloryi, a na starość.. w dziurawych ba
tach. Urodzony w r. 1850 z zamożnej nie- 
guyś rodziny z tytułem książęcym, pierwsze 
wykaztBlceoie otrzymał w rodz^ielslim do
mu, naćtępnie po skończeniu Un'wersytetn 
kr»kowskiego odbył szereg podróży, cpisu ac 
skrzętnie' swe ' wrażenia wierszem i prozą. 
M'ał naturę mfęktą marzycielską, serdeczną, 
serce zapalne, pragnące przyjaź ń i miłości, 
To wszytko też odbija s'ę w j-go  utworach 
nałodz eó 'zyeh, pisanych językiem ładnym i 
dżwięc-nym.

Zycie powoli jednak lecz ustawicznie 
zaczęło to nczneie itumić, stawiając coraz 
cięższe przeszkody. Łamie aię 1 niemi Gliń
ski, walczy i daje im wyraz w dramatacn, 
w których też często zdobywa aię na n&i- 
silnieiszy ton, mimo zesadniciych miejscami 
błędów w budowie i zgromadzenia okro
pności.

Taki jednak „Ałman»or", „Bolesław
Sm.ały*, „Z walk życia* i inne mają miejsca
0 d"żej ekspresy!.

Wiersze Glińskiego są melodyjne, wła
da w nich formą dosKonale, dba bardzo o 
piękny rym i mile dźwięczący rytm. We 
wszystkich czai się na dnie melancholia, 
smutek, gorycz życia które go gnębiło, ale 
w odróżnienia od innych poetów, jak pita1 
Chmielowski, w smntku jego nie ma pozy, 
ani żadnej doktryny: śpiewa smntno, bo to 
zasadniczy ton jego duszy. Poeta wierzy w 
dobre strony ludzkości, chociaż zeszpecone 
czasowo rózrnmi nawisu emi 1 zewnątrz pię
tnami ; wierzy również w możność oddziały
wania ha bliźnich za pośrednictwem słowa, 
więc wierzy także w społeczną doniosłość 
poezyi.

Była ona dla niego ucieczką z bole- . 
snej szarzyzny życia, słoneczną i zawsze 
wierną ko -hauką, w której mógł znaleźć 
słodycz ukojenia i chwilowe zapomnienie, 
Jako romantyk z dawnej szkoły był też du
mny, iż nos szżand&r tej poezyi i zmagał 
się w obronie jej z płaską, przyziemną rze
czywistością.

Z większych jego poematów pierwsi* 
miejsce zajmuje „Królewska* pieśń*, pisana 
oktawami, oraz „Z nocy bezsennych*. Kil
ka tomów poezyj tylko drobnym ułam
kiem tego mnóstwa wierszy, jakie tworzył
1 drukował.

Powieści Glińsk.ego nie wyróżniają się 
zbytnio "i ogólnego pozioma debrej roboty 
wytrawnego piiarza — tam jednak, fdzie 
gra w nich dominującą rolę fantazja, zna- 
ehodtimy uńępy bardzo piękne i zajmujące. 
Powieści tych test szereg długi i znany aż 
nadto dobrze czytającemu ogółowi. W ostatniej: 
„Bonawentura Dzierdzi-jowski* podbija bez- 
tro>kim, dawnym szlacheckim humorem i 
potoezystoscią opowiadania.

Opowiadania i wiersze dla dzieci będą 
długo jeszcze miłą, pożyteczną lekturą.

Prawie 70-letni starzec zachował zapał 
młodiiończy, poryw io  cz?nu, miłość dla 
sztoki i ukochtiPie. swego zajęcia, które jak
kolwiek nie arzyniosło ma bogactw, było dla 
niego wszystkiem. Kiedyś w przystępie me
lancholii i znużenia życiem pisał, że „zgasłe 
popioły serca już nie tleją iskrą żadną*. 
Omylił się jeduak: iskra jego serca ehoć
wygasłego na zawsze, tlić się będziS' czas 
dłuższy jeszcze w dziełach jego i niejedno 
jeszcze seret dobrem swem ciepłem ogrzeje.

Artur Sehrddor,



2 5 -cio lecle pracy

Józefa Tomickiego
d y rek tora  Z a k ła d ów  e le k tr y c z n y c h  

w e  L w o w ie .

M lo  jest i daje to wewnętrzne zado
wolenie człowiekowi pracy i energii, zsumo
wać wyniki zabiegów i wysiłków więk-zego 
okrfeau czssu i objąć okiem <‘ałogsttaU po- 
iytkn i realnej korzyści, ciężkiej, mozolnej 
nad wyra* pracy. Takie wielkie święto obli
czenia obchodził wczoraj tak dobrze nrastu 
naszemu znany i ceniony dyrektor Zakładów 
elektrycznych p. Jóief T o m i c k i .

Przed 25 laty dnia 5 stycznia 1895 r. 
rozpoczął dyr. Tomicki swą działalność, uru
chomiając n;eznany jeszcze we Lwowie za
kład elektryczny i tram«ay. Przez 25 lat 
zdobywając dzień po dniu doświadczenie, 
uczył personal, kształcił zastępy fachowym 
robotników i dziś ■ dumą może spojrzeć na 
najlepsze wyniki swej pracy.

Uroczystość uczczenia 25 letniej zawo- 
dowoj działalności dyrektora Tonrckiego 
obehodiiły wczoraj Zakłady elektryczne — 
W prze tronnej remizie przy ul. Wuleckiej 
zebrało się o godzinie 11 przed południem 
z górą 1.000 osób, abj wziąć udział w tei 
miłej uroczystości. Wśród obemycb byli: 
Prezydent miast* Neumana z członkami R»dy 
miejskiej starsi radcy Ostrowski Maje- 88i 
inz. Dreiler, dyrektorowie Teodorowie* 1 Ale 
kaandrowjaz, przedstawiciel Polskiego Tow. 
Politechnicznego: Rybicki, Matakiewic* i Ko 
zło weki, prof. Fiedler, artysta - malarz Hara
simowicz, dalej gremium inżynierów elektro
wni z wicedyrektorem Janssikiewiczem i 
inż. Dłiewońskid*. grono urzędników,funkcyo 
nm uszy i funkeyonaryuszek, duży zastęp 
wolnych od służby pracowników tramwayo- 
wycb i mechaników, gruoa dzieci z ochronki 
M. Z. E. i t. d. SzengMnipj^ą uwagę zw a- 
cało kilkunastu starszych fankeyonarms y, 
którzy w roku 1895 rozpoczęli w Zakładach 
pracę.

Przy dźwiękach orkierstry inż. Janu
szkiewicz wprowadził jubilata i jego mał
żonkę, Odezwały się burzliwe oklaski i o 
waeye. Pierwszy przemówił przewodniczący 
komitetu, którv zajął się zorganizowaniem 
obchodu ini. J a n u s z k i e w i c z .  Jako re 
presentant urzędników inż. Januszkiewicz 
podniósł piękne cechy dyr. Tomickiego, któ
ry stanowił zawsze najlepszy przykład obo
wiązkowości i punktualności. zaietj po
zwoliły p. Tomiekiemu na rozwinięcie dzia
łalności o szerokim pokroju i doprowadziły 
zakłady do rozkwitu.

Inż. Januszkiewicz dziękuje ta opiekę 
i przodownictwo i dodaje, że zarówno dyr. 
Tomicki, jak i jego małżonka, zyskali miłość 
i serca współpracowników. Na trwałą pa
miątkę urzędnicy i funkeyonaryusze złożyli 
fondasz celem utworzenia stypendyom im. 
J, Tomickiego.

Następnie imieniem funkeyonaryuszek 
przemówiła p, K o n a r o w s k a  wyrażając ju- 
biliatowi słowa podzięki, za to, że kobiety 
znalazły w zatłidach ehktr. możność uczci
wego zarobkowania,

Inż, D y d u s z y ń s k i  mówiąc o „sre
brnych godach* jubilata podn ósł jegu xa- 
słngi około rozwo;u linii tramwajowych i 
sieci światła. Przypomniał chronologicznie 
etapy pracy, która do tak pięknego dopro
wadziła celn. Imieniem pracown kćw ofiaro
wał inż. Dyduszyński wspaniałe album z fo 
tografiami i reprodukeyami nakładu.

Chór odśpiewał kantatę, poczem z ko- 
lsi przemówił przedstawiciel pr&euiącyzh 25 
lat p. Laskowski . Jako  jeden z tych, któ
rzy pod kierunkiem p. Tomiekiego zacięli 
pracę, wymienił za1 ety i cechy jubilata, praw
dziwego mężi ctynu i inieyatywy. P, La- 
skowaki dziękował za możność nracy i za
robkowania, nawołując do dalszej dzielnej 
pracy dla dobra Państwa i gminy,

Gdy umilkły oklaski, śpiewały dzieci 
z ochronki, założonej priez dyr. Tomeckiego, 
poczem kilkuletnia Mana B u d z i ń s k a  de
klamowała okolicznościowy wierszyk na cześć 
jubilata.

Z kolei zabrał głos Prezydent miasta 
p. N en mann.  Jako gospodarz miasta dzie 
s ował jubilatowi za jego trudy około dobra 
miasta i dla społeczeństwa, Wszyscy umaję 
my praeę dyr. Tomickiego i nroczn e stwier
dzamy jej wyniki, Rozwój sieci elektrycz
nej szedł razem i  rozkwitem miasta Zwra
cając się do pani Tomickiej, prez. Neuman* 
dziękował za pomoc mężowi,

I znów zadeklamował młodziutki Adolf 
^ f i l i e r .  Przemówił s kolei imieniem Tow. 
politechnicznego p. R y b i c k i  podnosząc 
zasługi dyr. Tomickiego jsko gorliwego pa- 
tryety i obrońcy Lwowa, dodając, że cnoty 
obywatelski* jego służyć będą *a wzór. P, 
D om  i c z e k  przemówił imieniem Stowarzy 
m sz-n ia  mechaników i instalatorów a p. dyr. 
T e o d o r o w i c z  imieniem pokrewnego ele
ktrowni zakładu t. j. gazowni Na kcńca 
przemówił jeszcze bardzo serdecznie kate- 
•beta dyr. Tomickiego ks. Soze l ,

Odpowiedział dyr. inż, T o m i c k i ,  dzię
kując za życzenia i owacye, Dyr. Tomicki 
nie mówił o sobie. Przedstawił zebranym 
grono pracowników, z którymi zaczął dzieło. 
Dyr, Tomicki zwracając się do ogółu pra
cowników podniósł wartość pracy i wskazał 
aa jej wyniki. Zakończył nawołując do pra
cy dla dobra Państwa, społeczeństwa i gminy.

Na zakończanie tej pięknej uroczysto- 
ści, k óra uczestnikom pozostawi miłe wspo
mnienia, inż Januszkiewicz odczytał szereg 
depesz gratulacyjnych z porodu 25 lecit, 
docz- m jeszcze poszczególne osoby składały 
państwu Tomickim życzenia. Odśpiewaniem 
„Roty* zakończono tbehód,

Si. Z .

Zjazd delegatów 
Tow. nauczycielskich.

(Z) Zjazd delegatów Tow. nauczyciel
skich w całej Rzeczypospolitej odbywa się 
w nasiem mieśeie. Rozpoczął się dnia S b, m. 
nabożeństwem w katedrze, następnie o godz. 
11 przed pot, odbyło się zebranie delegatów 
Tow. iizuc-jci-Ukich. Na ijazd przybyło 
około 50 delegatów z różnych stron Polski, 
ł z gości, Arcybiskupi Bilczewski i Teodoro
wie*, biskup Twardowski, Rektor Uuiwersy- 
tetu Halban i Delegat Minist. oświecenia 
Sob'ński przcdstswiciele D. O. G. Białego 
Krzyża reprezentanci R*dy szkolnej kraj., 
Rady szkolnej okręg, Włada i w. i.

l^a wstępie prez'8 N e u ma n  n, jako go
spodarz mu sta, wygłosił przemówienie powi
talne, podnosząc w uiem ciężką żmudną 
pracę nauczycielstwa ncd odł ulowa Polski. 
Następnie pos->l, nauczyciel Tomas z Potnawia, 
otworz>ł zjazl, jako wiceprezes Związku to
warzystw nauczycielskich, dłuższem pr*emó- 
wieniem, podkreślane w nieco bohaterstwo 
Lwowa w czasie walk zeszłorocznych, skła- 
d*'ąc hołd w imieniu Wielkopolski bohater 
sk.rn obrońcom tej twierdzy Rzeczypospolitej.

Po przemówieniu p, Tomasa, p.zewo- 
dnictwo objął poseł Sm u li  ko w ki, który 
w przemówieniu na echowanem serdeemo- 
śrią, powitał debgAów i gości. Na sekre
tarzy Zjazdu powołano pp. Władarskiego 
z W*rszawy, Jaworskiego ze Lwowa, Ja
remkę ze Lwowa 1 Muchę z C etzvni.

Następnie przemawiał delegat Minister
stwa oświaty p. B o b i ń s k i ,  witaiąe Zjazd 
w imieniu Ministerstwa i Rady szkolnei kra
jowej a ks. Arcybiskup Bilczewski w imieniu 
duchowieństwa życzył Zjazdowi powodzenia 
w pracy. Delegat z Cieszyna p. M u c hu 
odctytił rezolucyę, protestującą przeciw oder
waniu wschodniej Małopolski od macierzy
stego pnis — Polski.^ Rezolucyę tę wśród 
oklasków jednomyślnie u*hwaloao. Po od 
czytaniu telegramów przystąpiono do odczy
tania ref-ratów.

Na p rządku był referat p K o r n e 
c k i e g o  p. t. „Nasze szkolni two kresowe*. 
Referent przedstawił rozwój i stan szkolni
ctwa powszechnego na kresach wschodnich 
oraz zad mie na przyszłość. Po odczytaniu 
reoolucyi nauczycielstwa szkół kresowych, 
stwierdzającej, że nauczycielstwo t m eiszc 
pojmuje głęboko swe zadanie i rolę na no- 
s eruDkach narodowych, zakończono obrady.

Po południu wygłosił znany pedagog 
dr. R o w i d  z Krakowa obszerny i dobrze 
opracowany referat p. t, „Czasopisma pega- 
gogiczne". W referacie podniósł znaczenie 
prasy pedagogicznej dla społeczeństwa i na
uczycielstwa.

Po referacie dr. Ro^ida wywiązała się 
obszerna dyskusja nad referatem i rezolu
cjami, postawionymi przez referenta W dy
skusji zabierali glos pp Kopezowski, dr. Za
gajewski, Nowicki, Grliuer, dr. Weiner, No
wak, Subczyński, Szczerbtński, dr. Dawi
dowski, Szczurkiewicz, Aleksandrowiczówna, 
8z=rota i w i.

W  przemówieniach poruszono wiele 
spraw aktualnych, odnoszących się do uje 
dnostajnienia i należytego rozwoju prasy pe
dagogicznej, zgadzając się ze stanowiskiem, 
zajętem przez referenta,

Wczoraj w niedzielę odbyły się dalsze 
obrady,

Wieczorem na zaproszśuie prezydyum 
miasta odbył się w hotelu Krakowskim ob ac 
na 120 n*kryć Oprócz uczestników Zjazdu 
przybyli: ks. Arcybiskupi Bilczewski f Te'dc 
rowicz, zastęuca Gen. Delegata u. Zimny, 
prezydent Numann, Delegat M;n'sterstwv 
W. i O. Bobiński. Rektorowie Hal ban i Ma 
tskiewicz, dr. I. Dembowski, prof. Kaspro
wicz, radni: Lewicki, Ltyński i inni, dy
rektor mayistratu Chęciński, szef biorą pre- 
zydyalnago radca Woleński, dyr. Czołowaki 
i w. i.

W czasie skromnego przyjęcia przema
wiał: Prez, N^nmann, wzywając nauczyei-1- 
atwo, aby wychowniąi duszę dziecka, dali 
Polsce prawy eh, dzielnych obywateli..

Dalej przemawiali poseł Tomas z Po
znańskiego, p Szczepański, ks. Arc. Teodo
rowicz p Weiner, p Sobińsk', inspektor 
Rzepiński i inni.

Kronika prowincyonalna.
Do b r o m i l .  Zajmująca sprawa karna 

toczyła się niedawno przed sądem dobromil- 
skim. Jako oskarżony stawał ksiądz Wołody- 
mir Daniłów, administrator »ar»fii w Prze- 
dzielnicy, przeniesiony następnie do Herma- 
wic. Jak się okazało, iest to pasterz, który,., 
strzyże swoje owieczki. Oto w czasie, kiedy 
groził głód, on pomny, żs ma się starać 
przedfawszystkiem o zbawienie dusz swych 
parafian, a ciało jert mu obojętne, raczył w 
październiku 1918 sprzedawać swym owiecz
kom żyto, licząc za jeden metr tylko... 600 
koron. Wekutek zażalenia tych wyzyskiwa
nych owieczek sprawą zajęła się je*t«z? au- 
stryac^a iandnrimrya, która wrezzcie skie
rowała sprawę do sądu. Po przesłucnaniu 
długiego azerego świadków i poszkodowa
nych zasądzono ukraińskiego „Utka* za pa- 
skaisrwo na 8 tygodnie aresztu, zamienione 
go aa 210 kor., a nadto jeszcze na dodatko
wą grzywnę w kwocie 2000 kor. Sąd prze
myski zatwierdził wyrok dcbromilski.

P r z e m y ś l .  Z powiatu dochodzą nie
pokojące wieści o grasowaniu jakiejś szajki 
bandyckiej, ktśra dokonała już całego szere
gu śmiałych napadów rabunkowych Zaczęli 
od napadu w Terkach. Opróci tego 8 ban
dytów napadło na o g*niatę, jadącego ze Stu- 
bne, a przełożywszy rewolwery do głowy, 
obrabowali go. W dzień późnie] obrabowano 
2 gospodarzy z Poźdx<acxa, Wiadomy jest 
napad na gospodarza Rząsę z Ostrowa, To 
samo zdarzyło się w Woli Krzywieckiej, 
W>lkieh Łazach i gdzieindziej. Wśród lu
dności okolicznej panika.

T a r n o p o l  Stan sanitarny miasta bu
dzi poważny niepokój, Tarnopol, to wprost 
niewygas&.ące ognisko wszelkich larazków 
epidemicznych. Już na 2-gim posiedzeniu 
komisji sanitarnej miejscowej zł żonei z 
priedstawici»li miasta. Rad? powiatowej, Pol
skiej Organizacyi narodowej, ora* lekarzy 
wcisków eh i miejskich t twierdzono, iż po
wodom szerzenia się ehorób epidemicznych 
jest brak przeciwdz ałmna im i pcstawioDO 
szereg żądeń jak utir^rz~n;e kolumn epide 
naiwnych i dezynfekcyjnych dla okolicznych 
powiatów i miast.

Łąezy się i  tem ściśle wygląd zewnętrz
ny miasta, który jest poprostu opłakany. Ma 
gistrat mimo iż pobrał duże kwoty nt. t. zw 
fundusz azanizacyjny, nie zmusza ń kogo do 
przestrzegania przepisów o utrzymywaniu w 
porządku chodników, przeebodów i t. p, — 
jest w ogóle ślepy i głuchy.

W obwili, kiedy dziesiątki ludzi umie
ra dziennie na zakaźna choroby, kiedy nie 
ma gdzie pomieścić szpitala epidewicznsgo 
dla ludności cywilnej i grozi zajęcie na szpi
tale odnowionych i wróeonyeh młodz"eiy na
szej gmachów szkolnych, na Tarnopol spa 
da nowa klęska, w postaci,., gości z Nań- 
dnieprza.

T a r n ó w ,  Ostatnie posiedzenia miej- 
ekiej Rady gospodarczej odbyły się pod złe- 
mi auipicyami. Rozgoryczenie ludności z po
wodu połowy racti chleba tygodniowo i ma
łych dawek węgla na legitjmaeyę chlebową 
doszło do zenim i znalazło swój wyraz w 
1 ornych demonstracjach przed starostwem, 
magistratem i na posiedzeniu miejskiej Ra- 
dy gospodarnej. Demonstrantów uspokoicno, 
aie ety na długo? — przyszłość pokałe. 
Dńęki'energii starostwa, któ-e rekwizycja 
koi wejskowemi wydobyło i  powiatu anacz 
niejszą ilość pszenicy, miejski urząd gospo
darczy mógł rozdzielić na święta między lu
dność katolicką po 80 dkg. mąki pszennej 
na osobę, w ubiegłym zaś tygodniu dano lu
dności pełną racyę cbleba,

Miejska rada gospodarcza prrguąc przy
sporzyć ludnożń mąki chlebowej postanowi 
ła ogłosić afir ami rozporządzenie znoszące 
wypiek białego pieczywa i ci*stek. Sprawa 
cukra została również pomyślnie załatwioną. 
Ludność tarnowska w dniach przedświątsez 
nych otrzymała podwójną racyę enkru bia
łego pierwszy raz po funcie na głowę, dru
gi raz po 2 ó dkg. Kwestyę węglową »-hw f 
loao rozwiązać przez zaprowadzenie kart wę
glowych. Wprowadzono one zostaną w pier
wsze] połowie styczn;a.

Drożyzna szaleje w tempie wprost xa- 
wprost zawrotnem. Kilogram mąki dochodzi 
40 kor., masła przeszło 80 kor., litr mleku 
6 kor., j» 'o  przeszło 2 kor. O innych tcna
rach nawet się nie mówi i nie pisze. Brak 
ziemniaków poznańskich spowodował taka 
ich drożyznę, że cetnar metryrcDj dochodzi 
do 400 kor. Jok w takieh warunkach mogą 
żyć warstwy niezamożna, a przedewezystkiem 
urzędłiey.

N * ' statniem posiedzeniu wydziału Ka
sy oszczędności, odbytem pod przewodni
ctwem ks. ia f Berna^kiego załatwiono wnio 
sok dyrekcyi w sprawie zmiany postanowień 
co do udzielenia poiynek Hpotenn-ch przez 
rozżarzenie kompetenoyi dyrok< y > w t aj kwe- 
styi, przyięto rezygnacye ks. Mysora z po
sady dyrektora urzędującego, wyrażsiąc mu 
uznanie za aracę, poczem przyjęto dc wia
domości wybór dr. Wróblewskiego na po
wyższą posadę.

Teidgrunif P« A. T.

Międzysojusznicza Rada Najwyższa.
Warszawa. (Radyo z Paryża),-Między

sojusznicza Rada najwyższa odbyła posiedze
nie w sobotę rano pod pr^ew Juliusza Gam- 
bona. Przedewszystkiem wysłuchano raw tu  
Geaersła Leronda z rokowań prowadzonych 
z delegatami niemieckimi w sprawie przeka
zania władzy, oraz kompeteneyi komicyj ko
alicyjnych na obszarach plebiscytowych. W to
ku tych rokowań przedstawiciele państw 
sprzymierzonych rozwinęli swój program, 
który delegaci niemieccy przyjęli do wiado
mości. Jak się zdaje, międry programem 
strzynrerzpńeów a ;nst;ukcyami danemi de
legatom niemieckim w Beri nie istnieje zna
czna różnica, albowiem uwatali oni za ko
nieczne zwrócić się do swego rządu po no
we instrukcje Rada najwyższa zajmowała 
s;e również sprawą metrdr. jakiej będzie na- 
Lżało stosować przy intei-pretaeri postano
wień traktatu pokojowego w wypadła -h wy
łonienia s;ę pewnych wątpliwości. Bada za
decydowała, że prawo iute p etacyi traktatu 
nie bedzie prrela<.e na żudne k inisye spe- 
cyaine, le-z pozostanie w zakresie kompe- 
tencyi Rady najwyższej.

Bydgoszcz.
Toruń Wedle doniesienia Ostd. Rund

schau z Bydg >8zrzy władze polskie obejmą 
Bydgoszcz 17 lub 18 b. m.

Przód zwrotem Prus wschodnich i 
zachodnich.

Warssawa. Rtdio z Paryża. Delegaci 
polscy p< d przewodoict vem M nistra spraw 
z»granicznrcb Pałka i delega -i n emieccy 
p d przewodnictwem traw dooodobzie  Sim- 
snaa odbędą w sobotę pierwszą wspólną 
koEf-rencyę.

Przedmiotem obrad będzie sprawa osta
tecznego uregulowania przekazania władzy 
na obatarach Prus wschodnich i s chodnich. 
które Niemcy mają odstąpić Polsce. Roko
wania te xost*ły przed niedawnym czasem 
rozpoczęte w Berlinie.

Przeciw politycznemu zjednoczeniu 
Niemiec. v

Warszawa. (Radio z Paryża). Wedle 
douieiienir z Moguncji 18 państw związko
wych niemiecki -h o*owiedziało aię przeciw 
zjednoczeniu politycznemu Niemiec.

Zjazd miast.
Warszawa. W sali magistratu' rozpo

częły się obrady trójdzinlnicowego zjazdu 
miast. Obrady potrw*ią 3 dni. Posiedzenie 
zagaił prezes Związku Śliwiński, przewodni
czy t Rolle, sprawozdanie o działalności Związ
ku w r. 1919 wygłosił Teres. Do komisji 
budżetowej zostali wybrani: Chlamtae* Śli
wiński, Jankowski, Przeorski i Tor, Refe
rat o stanie Związku wygłosił Przeomi, 
Pi*rwaxe cztery pu*kty statutu przyjęto dal
sze przekazano komisji. Dyskutowano nad 
referatem o odbudowie mi*st, ubezpieczeniu 
od ognia i w sprawie oświatowej.

Następne posiedzenie jutro.

Okupacyjna armia japońska na Syberyi.
Warszawa. Jak donoszą z Nowego 

Jorku, rząd Stanów Zjednoczonych nit za
warł żadiej umowy z rządem i&Kńskim w 
sprawie oknpacyi Srberyi wschodniej przez 
wojska japońskie. Wszelako w uznaniu do
niosłego znaczeni*, jakie przedstawia dla 
rządu japońskiego dopuszczenie bolszewików 
do posuwania się na obszarach syberyjskich, 
Stany Zjednoczone nie będą czynił* żadaych 
objekcyi przeciw ewentualnemu powiększenia 
okupacyjnej armii japrńjkinj,

Naczelny i odpowiedzialny redaktor: 
STANISŁAW KOSSOWSKI.
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Firma elektrotechniczna
Stan. Leśniakowski

w e  L w o w ie
zasyła tą drogą życzenia Noworoczne wszystkim 
P. T. Odbiorcom i przyjaciołom Firmy. Osobnych 
życzeń wysełaó nie będzie. Natomiast składa na 
ryca p. dyr. Eałaeińakiego £00 K na Sanatorynm 

dla rannych i okaleezatyoh żołnierzy polłkioh.
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Rozmaite obwieszczenia,
Prez. 3127 23 Vr./19. Edykt zbiorowy. 

Sąd okręgowy w 1 nwAjyślu ogłasza, le w te* 
goi przechowania znajdują się następujące 
przedmioty odebrane obwinionym jako neczy 
im widocznie obce, lub nieprawnie n.byte,
0 które prawni właściciele nie zgłosili się
1 wyśledzeni być nie mogą z osoby i z miejsca 
pobyto. W szczególności przechowane są na- 
stępujące przedmioty w sprawach karnych o 
zbrodnie kradzieży: 1. Wiktora Pekusia Yr. 
803/4 pod poz. 4i2/4 koszałka dziecinna, 2 
koszule mężnie, 2 chustki do nosa, 5 koł 
nierzy, para msnszetów, kamizelka, kalesony, 
Krawatka, szkarpetki, walizka, palto; 2. Mi
chała Gągolowsaitgo Vr. 1034/12 pul ras i 
łahezoszek niklowy, 3. Leopolda Zarzecznego 
Yr. 866,13 laska okuta poz, 146/13; 4. .Ro
zalii Kaliba Vr. 70^/15 poz. 13/16, 2 kapy 
ną łóżka, czarną chustkę, obrus, żakiet aksa
mitny, bluzkę aksamitną, sukienka dziecinna, 
kapua dziecinna, bluzka biała, fartuszek ha
ftowany, dzbanek fajansowy, dzbanek bla
szany i pod poz. 15/16 puszkę na harbatę,
2 baniaki; 5. Jana Niedopada Vr. 897/15 
pod poz. 8/16 dwa większe i jeden mniejszy 
iiehWze srebrne, samowar mosiężny, para 
łyaew niklowych i 4 czajniki niklowe; 6. 
Anny Siutra Yr. 409/15 poz. 27/16 stół 
żółty z ceratą na wierzchu; 7. Stanisława 
Balickiego Yr. 932/15 3 filiżanki, salaterka 
mała płecięgutowa, salaterka porcelanowa 
zbita, połmiaek płeoięgutowy, poszewka dym
kowa z monogramem B, L., dywanik stary, 
ręcznik z monogramem F. S.,.spódnica czarna 
aksamitna, kawaiek aksamitu czarnego i zie
lony kufer drewniany; 8. Paraniu Włoch 
Yr. 1392/15 poz. 49/16 poszwa z pierzyny, 
surdut i zaizutka; 9. Maryi H tata Yr. 
1645/15 poz. 9/16 jedna poduszka, 2 mate
race, 4 koszule damskie, 2 baniaki, 2 po
krywki i brytwanna; 10. Maryi Mościdło 
Yr. 6/16 p«z. 1/16, 3 poszewki na jaśki, 
chusteczaa jedwabna, 3 obrusy białe, 2 
poszewek na poduszki, poszwa na pierzynę, 
poszewka kolorowa, prześcieradło na kołdrę, 
prześcieradło na tożko, 2 małe nakrycia na 
stół; 11. Gusty Blank Yr. 44/16 poz. 73/16 
4 kapy i 2 dywany; 12. Hr,hka Musiejow- 
skiego Yr. 1937/16 poz. 109/16 5 szklanek, 
2 łyżki, 2 łyżeczki i 2 widelce; 13. Mi^uała 
Marto wicia f._  2060/17 poz. 154/17 wierzch 
z futra męskiego; 14, Lofii Gamracy Yr. 
987/16 poz. 60/16 2 poduszki; 15. Maryi 
Przetacznik ^r. 258/17 poz. 33/17 para bu
tów z cholewami i aorzuszek; 16. Jana Wo- 
jakowskiego Yr. 332/16 poi. 28/16 klacz od 
zakręcania rur; 17 ,i>aryi Sobola* Vr. 1568/17 
poz. 125/17 kaftanik czerwony; 18. Andrzeja 
Bosowakiego Yr. 236/15 po*. 3±/i6 2 firanki 
do okien; 19. Haniu Muarej Yr. 572/17 po
duszka w niebieskie i białe paski przecho
wana w sądzie powiatowym w Krakowcu 
do 1. cz. Zu 572/17 pud po». 8/15; 20. Sta- 
nisława Drooiaiaka Yr. 317/16 p„z. 18/16 
2 worki, kożuch, organtyna, gaza i papiero
śnica z monogramem U. B ; 21, Wojciecha 
Dąbrowskiego Yr. 128/16 poz. 50/15, kosz 
pleciony, kapa bordo, ramki wyrzyuaue na 
fotografie, 5 sztuk płóciennych rubot kuchen 
nyun, kołdra, para budkow żółtych, tabletka, 
nocna koszula damska, spódnica jedwabna 
niebieska, spódnica wetnima popielata, rę 
csnik, 2 poszwy na kołdrę, staniczek biały 
jedwabny, 2 poszewki na poduszkę, 4 i pół 
metr. nuteryi czerwonej rosypy, bluzka 
jedwabna damska p. prma i nocna plusowa 
czapeczka męska; 22. Katarzyny Kaczor \r 
290/19 poi. 19/19, tytomerka, portfel, pugi 
lares, scyzoryk, posiewkakrąłjw*; 23. Anna 
jothacz Yr. 1600/18 p^z. 106/19 stelarz na 
23 khitki, barometr, popielniczka i wierzch 
do soiniuzki; 24. Leona Grietza Yr. 442/lo 
poz. 10/15 poszewka, chusteczka, 5 koszul i 
4 par kalesonów; 25. Magdaleny Krzecikow- 
sjtiej Vr. 558/16 poz. 29/16 i inne serweta 
z monogramem M. W., bąp a*, 3 rynki, D r 
krywks, kurtka, zwój chodnika, aa esony, 
czapka, 2 ręczniki, garnuszek, gąbka ścierka 
bluzka względnie kaftanik, serweta i 4 
książki; 26. Michała Myszywody i tow. Yr. 
g511/l4 przechowane w depozycie karnym 
T. iii. pag. 134 poz. 285, 1 bamnot 20 ko
ronowy, 2 banknoty po 10 koron, 3 monety 
po 5 koron w sreorze, 1 dukat złoty, 29 
sztuk po 1 koronie w srebrze, 3 sztuk po 
20 hal., 9 sztuk po 10 halerzy, 15 sztuk po 
2 hal., 2 sztuki po 1 hal., 10 fenigów, ze
garek złoty, zegarek srebrny omega, z gar o* 
International, 3 łańcuszki duble; 27. Lei
G.aoer Vr, 1534/18 poz. id ? /19, 3 wręczki 
z przesyłek pocztowych; 28. Mikołaja La- 
szoka Yr. 650/16 poz. 30/16 kurtka i kawa
łek ołówka; 29. Bronisława Wiśniowskiego 
Vr. 1805/18 poz. 188/17 paczka z dru-em, 
2 scyzoryki i papierośnica; 80. Franciszka 
linuiod Yr. 1136/15 pod po*. 186/7, 4 pik., 
9 kuury i 1 kosz zwierające różne garde

roby męskie i damskie, bieliznę męską i 
damską, materace, kołdry, koce, chustki, dy
wany, ręczniki, kotary, różnokolorowe i kapy 
do łóżek, który h szczegółu »y  wjkaz możua 
przeglądnąć w tut. magazynie lic sądowych 
z vy,ątkiem lica poz. 455 t, j. tpcinica; 31. 
Ireny Kołodziej Yr- 1311/16 poz. 185/17 
prześcieradło, poduszka, kołdra i dzbanek; 
32. Ludwiki Truchanowicz Yr. 38/17 poz. 
55/17, 2 worki, kapa na łóżko, 2 dywaniki 
i pod poz. 9/17 garnek, pokrywka, rynka, 
m.ska, pmśc.eradło, obrus, spódnica, po
szewka na jasiek; 83. Rozalii Bittner Yr. 
1395/17 poł. 110/17 torba podróżna; 34. 
Siefani Wróbl właściwie Wróbel Yr. 27/15 
poz. 26/15, 2 krzeseł, lustro, dywan, 2 rynki, 
nakrywka, p duszka, jasiek, 10 metrów cho
dnika i k .c  rojstow y; 35. Franciszkowi Pa- 
luta Yr 92/15, poz. 35/15, poszewka, sre
brna łyżeczka, 2 widelce, 2 krzesła, stojące 
wiszadło, parawan, 2 buaziki, 3 półmiski, 
8 talerzy większych, 2 talerze mniejsie, klosz 
ni kwiaty, 7 małych tule zyków, mały pół
misek, solniczka, nachtkastlik. czarny kul- 
czek; 36. Aunie Auarowicz i tow. Yr. 
280/15 pod poz. 36/15, 4 pakiety z bucikami 
i ruska książka do nabożeństwa poz. 99/15, 
3 firanki do okien, 3 żakiety, 2 wie zadła 
na ubrania, żak.et brukseiinowy, .para buci
ków, gurt od biodła i koc; 37, Zona Łuczek 
Vr. 482/15 poz. 81/15 dzban porcelanowy, 
3 tależe, 3 prześcieradła, 2 cfiustki do nosa
1 1 ręcznik i piz. 90/15 biały fartuszek i 
biała bluzka; 38. Franciszka Wróblewskieoo 
Vr. 549/15 poz. 62/15 książek powieści i al
bum; 39. Józef iNaKOiieczutj h .  64*/l5 poz 
67/15 woreczek biały, 2 prześcieradła, k<>- 
Siuia do kąpieli, 4 ręczuiti, koszula zimowa, 
blnzka damska, 2 pary kaleso, ów, 2 czapki 
męskie, domino do grania, 2 ciężarki od wagi, 
korkociąg, 2 pularesy i poz. 78/12,2 baniak: 
żelazne; -40- Jórela i Zofii Uliczich Vr. 
981/15 poz. 115/15 paczsa, łóżko Dlaszaoe; 
Krzesło i umywalni t; 41. Maryi Zubelik Yr. 
758/15 poz. 91/15, 4 prześcieradłu i zwój 
materyi; 42, Teodozyi Bzpner Vr. 1196/15 
poz. 95/15. 3 rondli emaliowane, 3 maatyu- 
Ki do pi»ny, nóż do krajania tortów, zabaw
ka; 43. Malwiny Zielińskiej Yr. 1198/15 poz. 
108/15, maszyna do szycia, garnitur (postu
menty na wódkę, necesser, walizka, kubki 
mosię.ne, poszewka, obrus, prześcieradło pod 
kołdrę; 44. Sary Nadei Yr, 1404/15 poz. 
105/15 poszewka z poduszki; 45. Marty Ko- 
styk Vr. 100/15 poz. 29/15, 3 poduszki i 
oorus, 4 prześcieradła 2 ręczniki; 46. Ro
mana Szumańskiego Yr. 1118/15 poz. 88/15, 
popielniczka mieaziatsa i futerał na pistolet; 
47. Katarzynie Chr bak Yr 283 15 w depo
zycie T. 111 p*g. 94 poz. 179, 2 łyżeczki 
niklowe; 48. Annie Wojtowicz Vr. 513/16 w 
depozycie T. 111. pag. 122 poz. 2*9 pier
ścień złoty z monogramem W. S.; 49. Jana 
Pierożyńskiego Yr. 52/15 Tom. 111. pag. 88 
poz. 164, pierścień złoty, talar srebrny i 
gotówka 3 kor. 60 hal ; 50. Jana Filipa 
fteiużyńskiego Yr. 52/15 poz. 21/15 i poz. 
23/15, klucze, świderki, para trzewików, b e 
lizną, ubrania i koce, bluzka, żelazko do pra
sowania; 51. Mieczysława Kwoiika Yr. 666/15 
T. HI. pag. 108 poz. 211, 10 kółek »reDr- 
nych i 4 szybki srebrne; 52. Marya Kuzyk 
Yr. 585/16 poz. 33/16, obrazki Matki Bo 
skiej w ramach złoconych; 53. Antoniego 
Kurtyz Vr. 546/15 poz. 11/16, kufer, blasza
ne pudłp, misko, rądel, 3 tależe; 54. N, JN. 
Yr, 900/16 poz. 52/16, kapelusz damski; 55. 
Pazi Kuropas i tow. Vr. 1553/16, przecho- 
waue w depozycie T. III. pag. 132 poz. 278. 
gotówka 1100 kor., oraz poz, 96/16 be. sąd. 
paczka; 56. Adama Tomaszewskiego Yr, 
r.088/19 poz. 98/19. dep. karnego sądu po 
wiatowego Pnemysl, pulares z kwotą 24 kor, 
35 hal ; 57. Maryi Gałązka Yr. 25/15 poz 
7/15, 2 chusLeczki i ma tery* poknt.ana; 58, 
Maryi Humańczuk Vr. 935/15 poz. 104/15. 
poszwa na pierzynę biała i jedna kolorowa, 
pierzyna, kalesony, koszula męska, ręcznik, 
poszewka z wetawkami i wstążna, szalik ró
żowy, j.łasici gumowy, marynarka, surdut, 
zarzotka; 59. Rozalii Rosner Yr. 651/15 poz, 
68/15, bluzka w paski niebieskie. 2 obrusy,
2 widelce; 60. Maryi Kitela "Vr. 547/15 poz. 
65/15, uykot damski, bulka damska, 3 po
szwy, koszula męska, 3 kawnłkt płótna sza
rego: 6l. Katarzyny Czorryk Vr. 1045/16 
poz. 59/16, para s .arych trzewików, fartuszek, 
spoanica, bluzka; 62. Katarzyny Szczepań
skiej Vr, 743/15 poz. 76/16, fiaranka nici ina 
biała, ręcznik z monogramem M. H,, 9 sztuk 
różnych koronek i wstawek, halka biała ko
ronkowa, dziecinni., poszewka oa jasiek i 
monogramem H. M., poszewka na jaśka z 
monogramem B. M , poszewka na jasiek nr. 
82, 4 duże białe obrusy z nenogramem M.
H. i rądel miedziany; 63. Katarzyny Prydóń 
Yr. 634/16 poz. 89/15, wanienka dziecinna, 
% noże kuchenne, 2 łyżki, i widelce i no
życzki; 64. Macieja Swiętalskiego Yr. 794 
pod poz, 88/16 w sądzie powiatowym w Są
dowej Wiązki przeehowżae 7 lisieh ogonów,

landsiaft, rama, lampka, 4 tależyki, fcrytwan- 
na, stolik, nocnik i pas biały; 65. Mikołaja 
Byrki Vr. 2883/16 pod poz. 28/6 sądu pow. 
Sądowa Wisznia, półmisek, szczotkę ryżowa, 
4 książek polskich, wnzę, 12 łyżeczek, dy- 
wank, 4 torby i wieszadło na ręcznik; 66. 
Maryi Stupczyhskiej Vr. 679/18 poz. 163/18 
ubranie granatowe męskie, chustka do nosa, 
kawałek haftu, szalik, chustka czarna, ko
szula męska, firanką 67. Rozalii Step-niak 
Vr. 2274/17 poz. 46/16 sądr powiatowego 
Sądowa Wisznia, 3 m. taśmy.

Wzywa się każdego, ktoby do wyszcze
gólnianych wyżej przedmiotów prawa sobie 
rościł, uy w ciąga roku, licząc od dnia w 
którym ogłoszenie po raz trzeci w tej gaze
cie się pojawi, w tat. sądzie się zgłosił i 
prawo swoje wykazał Jeżeli w przeciągu 
powyższego terminu edyHi Inego nikt praw 
swoich do tych przedmiotów nie wywiedzie, 
przedmioty te lub cena za nie uzyskana wy
dane zostaną Skarbowi Państwa, przefeiw 
któremu do 30 lat od trzeciego edyktu wolno 
uprawnionemu poszukiwać w drodze prawa 
cywilnego swych roszczeń do ceny kupna.

Sąd okręgowy. Oddziaa Vf.
Przemyśl 26 listopada 1919. (6422 2—?)

L. 21374/19. Dnia 10 grudnia 1918 
zakwest/onowała policja wojskowa u Proni- 
tławy Homowej w Staromiesciu pod lk. 169 
zaaczniejszą ilość tytoniu, cygar i papiero
sów rząaowtgo pochodzenia za kwotę 2.9v8 
koron 30 hal. wedle ceny dla konsumentów. 
N ni^jszem wzywa się każdego, ktoby rościł 
sobie pretensye do powyższych wyrobów ty
toniowych, azeby w teruume 90 oni lic.ąc 
od dn.a cgłoszenia niniejszego zawezwania 
zgłosił się w Dyrekcji okręgu skarbowego 
w Rzeszowie, w przeciwnym bowiem raz.e 
pos^pi się z jrzy trzymanymi wy rotami ty
toniowymi wedle prawa.

Lyrekcya okręgu skarbowego. 
Rzeszów, dnia 18 gruonia 1919, (12 1— 2)

L. 8617/19 (6496 3 - 3 j
O b w i e s z c z e n i e .

Dyrekcy* okręgu skarbowego w Jaro
sławiu rozpisuje pubuc.ną konkuzencyę w celu 
n idama głównej składowm tytoniu połączo
nej 7 traluą składową w Kańezudze. W ro
cznym 0JU6U6 od 1 a tyczni* 1918 do 3 i 
grudnia 1918 pobrano do tej składowm ma
teriałów tytoniowych zs cenę kupna w kwocie 
148.503 koron 10 Ł. Oferty należy wnosić 
odpowiedn.o do postanowień przepisu o ob 
sadzeniu trafik najpóźniej do godziny 10 ano 
14 stycznia 1920 na ręce kierownika Dyre- 
kcyi okręgu skarbowego w Jarosławiu za 
uprzedmem złożeniem wadyum w kwocie 
1.500 koron.

Inwalidom z ostatniej wojny, jakoteż 
wdowom i sierotom po żołnierzach poległych 
lub zmarłych w tej wojma, narodowości nie
wątpliwie polskiej, przysłużą pod pewnymi 
waiunkami bezwarunkowe pierwszeństwo 
pried wszystkimi innymi kompetentami.

Bhżizych informacji zaciągnąć można 
w Dyrekcyi okręgu skarbowego w Jarosła
wiu lub w Nadzorze straży skarbowej w Prze
worska,

Dyrekcya okręgu skarbowego.
Jarosław, 17 gradnia 1919.

Cg. I. 932/19,2. Przeciw inżynierowi 
Klausnerow;, w Krakowie, ul. Szewska, któ
rego mie sce pobytu jest nieznane, wniósł 
pozew Franciszek Styczeń w Łańcucie o 
ł.5ź3 kor. 60 h. i 181 kor. 64 h. zpu, Na 
skutek tego pozwu wyznaczony został w tut. 
sądzie termin na dzień 16 grudnia 1919 o 
godzinie 9 reno, sali rozpraw Nr. 58. Celem 
strzeżenia praw kmanda ustanawia się kura
torem p. dr. Romana Bjgdanirgo, adwokata 
w Krakowie, któremu doręcza się skargę.

Tenże kurator zastępować będzie ku 
randa na jego koszt i niebe u ieczeńitwo, do
póki on się nie zgłosi lab lołnomocmka nie 
zamianuje.

Sąd okręgowy eyw. Oadz. I.
Kraków, dnie 25 listopada 1919. (6463 3 - 3 )

C, X. 461/19 (1). Przeciw Rebece 
Sehapira, której miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do sądu powiatowego w Zło
czowie przez Juliusza Funkensttiua pozew 
o zaj łatę 420 koron i t. d. zpn. Na podsta
wie pozwu wyznaczono audyencyę na dzień 
16 stycznia 1920 r. godz. 9 przed południem 
biuro nr. 23, Celem strzelenia pruw ku- 
randki ustanawia się p. dr. Eidelberga, adwo
kata w Złoczowie, kuratorem,

Tenże kurator zastępować będzie Re
bekę Sehapira w rzeczonej sprawie na jej

koast i l «bexpiecieństwo,j dopóki ona w są  ̂
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

Sąd powiatowy, Oddział X,
Złoczów, 16 grudnia 1919, (6522 3—8)

C. I. 521/19. Przeciw niewiadomym 
z życia i miejsca pobytu Maryi Struk i Mi- 
ch»łowi Struk z Budnik wniesiony został do 
s■;du powiatowego . Mikołajowie praez Ro
zalię Struk zam. Maćków gosp. w Budni- 
kaci pozew o uinraie prawa własności po
łowy res ności w Rudnikach. Na podstawie 
pozwu ijyr_racjiono audyencyę na dzień 15 
stycznia 1920 w tut. sądzie biuro Nr. I. Ce- 
lem strzeżeni: praw pozwanych ustanawia się 
kuratorem dr. Kibitza, adwokata w Mikoła- 
owie.

Tenże kurator zastępować będzie po
zwanych na ich koszt i niebezpieczeństwo 
w rzeczonej sprawie dopóki oni w sądzie 
się nie zgłoszą lub pełnomocnika nic za
mianują,

Sąd powiatowy, Oddział I. 
Mikołajów, dnia 12 grudnia 1919. (10)

L. 16144/3067/Pr, T, (6592 £—8)

K o n k u r s .
Namiestnictwo (S?kays techniczni') ,oz- 

piswje kenkura na 4 posady urzędników laśno- 
techaieznyeh zasięgaj ąo:

a) Prowisoryciiie przyznanie X. kl. 
rangi tync kandydatom, którzy posiadają po- 
nitoj wymienione warunki przyjęci?, a w ału- 
żbie państwowej dotjchezsa nit sinżyli.

b) Dla kandydatów, którzy pełnili po
przednio służbę przy zabudowaniu p^oków 
a następnie zostali przydzieleni d* innej 
służby państwowej przyznanie posiadanej 
przez nich rangi w razie zgłoszenia się do 
służby przy zabudowaniu potoków.

c) Od kandydatów wymagane jest:
1. Obywatelstwo polskie,
2, Nieprzekroct.ony 49 rok życia.
3 Zdolność do służby w polu w góiach 

stwierdzona przez lekarza państwowego,
4. Ournculum Mae.
5. "łożenie trzech teoretycznych egzami

nów dla studyum lasowego w wiedeń
skiej Akadem i ziemiabatwa lub w innym 
równorzędnym zakłaczie.

6. Złożenie z postępem oo najmniej dosta
tecznym egismina z zabudowania gór
skich potoków.

7. Złoteme z postępem co najmniej do
statecznym egzaminu ogólnego budo
wnictwa wodnego.
Należycie poparte podanie należy zwró

cić do Dspartam ntu prezydyalnego Sekcyi 
technicznej Namiestnictwa w terminie do 31 
stycznia 1920.

Namiestnictwo - Sekcya techniczna, 
Lwów, dnia 21 grudnia 1919.

Za Generalnego Delegata Rządu dia Galicy i - 
Z i m n y .

L. 679/pr. I. O. P. R. (6624)
Ogłoszenie konkursu.

Celem obsadzenia kilku posad referen
tów rolniczycr. pr*y starostwach zachodniej 
Małopolsce ogłasza tię ninie szem konkura.

Do posady referenta rolniczego przy
wiązane są pobory Y lll. kl. rangi urzędni
ków j ańsiwonych z wszystkimi dod t łami 
według norm obowiąz. jąch na terenie b. Ga
licji.

Podania zaopatrzone w życiorys, me
trykę urodzenia, świadectwa szkolne fszaół 
średnich i wyższych względnie średnich rol
niczych zakładów naukowych), świadectwa po
przedniej służby, prautyki lab ząięciu, świa
dectwo lekarskie o stanie zdrowia, metrykę 
ślubu dła żonatycb, względnie w legalizo
wano odpisy powyższych okumentów należy 
* nosić no 30 stycznia 1920 r. de Inspektc 
ratu Okręgowego pomocy rolnej w Krakowie 
ul. Warszawska i 3.

Inspektor okręgowy pomocy rolnej, 
Kraków, dnia 28 grudnia 1919. (6625)

Spadki.
A. 991/19/8. Wezwanie powołania drie* 

dziobw. 8. p, Jan Walewski, adwokat kra
jowy w Sanoku, zmarł dnia 11 pażdaiermka 
1919 z pozostawieniem pisemnego roznorzą- 
dseria swej ostatniąj woli z daty Zakopana



daia 16 czerwca 1915 którem ustanowi! dzie
dzicem Zofie Bielińską oraz jej dzieci Zofię. 
Ta len za, Irenę i Annę Bielińskich, Do 
spadku po ś. p. dr. Janie Walewskim pozo
stałego powołani są z ustawy jego dzieci 
a to: Janina zam. Kaszyńska, Anna 1 śl. 
Kwiatkowska 2 śl, Baranowska, Jadwiga za
mężna N. Józefa Walewska, Marya Walew
ska, oraz wnuczka Irena Zengteller, ewen
tualnie również żona zmarłego Fraa Ciszka 
z Lipkowskich Walewska o ile pozostaje przy 
życiu. Sąd nie znojąc miejsca pobytu tych 
ustawowych dziedziców wzywa ich by w prze
ciągu jednego roku licząc od dnia poniżej 
wyrażonego zgłosili się w tymże sądzie i 
wnieśli oświadc tenia do spadku w przeci
wnym bowiem razie spadek byłby przepro
wadzony z dziedzicami zgłaszającymi oraz 
z dr, Biedką, adwokatem z Sanoka, ktorego 
ustanawia się kuratorem dla tychże niezna
nych z miejsca pobytn spadkobierców.

Sąd po wiat u wy, Oddz, V.
Sanok, dnia 24 listopada 1919. (6477 1— 8)

A. 285/18 (6). Wezwanie dziedziców 
których pobyt nie jest wiadomy, Marya z Za- 
jąuów Lizakowa zmarła dnia 4 lutego 1918 
w Jodłownika, Ostatnie rozporządzeaie znale
ziono. Jana Lizaka i Wojciecha Lizaka, których 
miejsca pobytu sąd nie zna, wzywa się, aby 
w przeciągu jednego rokn licząc od dnia 
dz:s ejszego zgłosili się tym sądzie. Po upły
wie tego czasokresu odbędzie się rozprawa 
spadkowa przy udziale dziedziców którzy się 
zgłosili i ustanowionego dla nieobecnych 
kuratora Juliana Lizaka w Wilkowisku.

Sąd powiatowy, Oddział I. 
Limanowa, 26 czerwca 1918. (6515 1—8)

Firny.
Firm. 1258/19 Oddz. A. I, 127. Wpis 

do rejeetru handlowego firmy spółkowej. Do 
rejeutru Oddział A. wciągnięto następuje: 
Siedziba firmy: Fraków. Brzmienie firmy: 
M. Wefnsbbrg i Syn, po nLimieckn: M. 
Weinsberg et Sohn. Prokurę Michała Weins- 
berga wykreślono. Dzień wpina: 10 listopada 
1919 r.

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddz. II.
Fraków, dnia 8 listopada 1919, (5950)

A i!@ rtp a e ^ © D
T. VI. 404/19 (2). Zarządzenie umo

rzenia papierów wartościowych, Na wniosek 
Jana Brodackiegu w Bochni podejmuje się 
postępowanie celem umorzenia wymienio
nego niżej papierń wartościowego, który 
wnioskodawczyni miał zaginąć; wzywa się 
posiadacza tego papieru, aby go w eiągn 
jednego roku od dnia pierwszego ogłoszenia 
zarządzenia przedłożył temn sądowi; także 
in n i interesowani mają zgłosić swoje zarzuty 
przeciw wnioskowi. W razie przeciwnym 
uznałby sąd na ponowny wniosek po upływie 
tego terminu ten papier wartościowy za umo
rzony. Oznaczenie papieru wartościowego: 
Polica Towarzystwa Wzajemnych ubezpie
czeń w Krakowie z 10 lipca 1914 L 67254 
na 2500 K płatne okazicielowi dnia 1 sty
cznia 1984, w razie wcześniejszej śmierci 
ubezpieczającego Jana Brcdackiego, zwrócone 
zostaną prem e bez procentu.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VI.
Kraków, dnia 26 listopada 1918. (6441)

T. VI. 409/19 (2). Zarządzenie umorze
nia papierów wartościowych. Na wniosek 
Wolfa Necbemie w Krakowie podejmuje się 
postępowanie celem umorzenia niżej wymie
nionego papieru wartościowego, który wnio
skodawcy miał zaginąć; wzywa się posiadacza 
tego papieru, aby go w ciągu 6 miesięcy od 
dnia ogłoszenia zarządzenia przedłożył temu 
sądowi; także inni interesowani mają zgłosić 
swoje zarzuty przeciw wnioskowi, W razie 
przeciwnym uznałby sąd na ponowny wnio
sek po upływie tego terminu ten papier war
tościowy za umorzony. Oznaczenie papieru 
wartościowego: Książeczka wkładkowa Filii 
Banku hipotecznego w Krakowie Nr. 1891 
wystawiona na Wolfa Nechemue opiewająca 
na 200 K,

Sąd okręgowy eyw., Oddział VI.
Kraków, dnia 26 listopada 1919. (6442)

T. VI. 412/19 (1). Zarządzenie umorze
nia papierów wartościowych. Na wniosek 
Czesława Bogdalskiego we Frysitaku podej
muje się postępowanie celem umorzenia 
niżej wymienionego papieru wartościowego, 
który wnioskodawcy miał zaginąć; wzywa 
się posiadacza tego papieru, aby go w ciągu 
jednego roku od dnia ogłoszenia zarządzenia 
przedłożył temu sądowi; taksę inni intere
sowani mają zgłosić swoje zarzuty' prze
ciw wnioskowi. W razie przeciwnym uznałby 
sąd na ponowny wiiosek po upływie tego 
terminu ten papier wartościowy za umorzony,

Oznaczenie papieru wartościowego: Polica 
Towmystwa wzajemnych uberpie^zeń w Kra
kowie z 19 grudnia 1894 L, 38333 na 1000 
złr. płatna okazicielowi po śmierci ubezpie
czonego Czesława Bogdalskiego.

Sąd okręgowy eywilny, Oddział VI.
Erakćw, 12 listopada 1919. (6443)

Nc. 623/18, Na wniosek Natana Ma
zura w Zborowie wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi: 1) Książeczki wkładkowej 
Nr. 1307 na kwotę 4500 kor., 2) K-iążeczki 
wkładkowej Nr. 1808 na 5000 kor. opiewa
jącej Firmy Towarzystwa handlowego w Zbo
rowie, które wnioskodawcy miały zaginać.

Wzywa się posiadacza tyeh książeczek, 
aby je w ciągu sześciu miesięcy od dnia 
ogłoszenia edyktu przedłożył temu sądowi, 
także inni interesowani mają zgłosić swoje 
zarznty przeciw wnioskowi. W razie prze
ciwnym uznałby sąd po upływie tego ter
minu wymienione książeczki wkładkowe za 
umorzone.

Zborowski Sąd powiatowy w Złoczowie.
Złoczów, dnia 1£ grudnia 1919, (6484)

T. 152/19 (4). Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych. Na wniosek Woj
skowego szpitala zapasowego w Przemyślu 
ua Zasaniu podejmuje się postępowanie celem 
wymienionego niżej papieru wartościowego, 
który wnioskodawcy miał zaginąć; wzywa 
się posiadacza tego papieru, Aby go w ciągu 
sześciu miesięcy od dnia ogłoszenia zarzą- 
dienia przedłożył temu sądowi, także inni 
interesowani mają zgłosić swoje zarzuty prze
ciw wnioskowi. W razie przeciwnym uznałby 
sąd po upływie tego terminu ten papier war
tościowy za umorzony. Oznaczenie papierń 
wartościowego: Asygaata Polskiej pożyczki 
państwowej 5 proc. Nr. 65181 na 500 koron 
stanowiącą kaucyę Anieli Optołowicz.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Przamyśl, 20 września 1919. (6351)

Nc. IV. 547/19 (2). Wdrożenie postę
powania amortyzacyjnego. Na wniosek Izraela 
Parnesa kupca we Lwowie ul. Klonowi.cza 3, 
wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
następujących rzekome w czasie pożaru zni
szczonych papierów wartościowych własność 
wnioskod.wey stanowiących a mianowicie:
1. 1 losu państwoweego z r. 1860 S. 676 
Nr. 19 wartość nominalna 1/5 losu złr. 100 
wraz kuponami 1/Y 1910. 2. 1 losu wigier
skiego czerwonego krzyfa z r. 1888 8 5560 
Nr. 28 wartości nominalnej b zir, 3. 1 losu 
2 proc. sernsjciego i  r 1881 S. 2989 Nr. 99 
lub 4 wartości nominalnbj 100 frannów,

Posiadacza powyższych papierów war
tościowych wzywa się przeto, aby zgłosił się 
ze swojemi prawami w eiągu jednego roku, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po
wyższego czasokresu za nieistniejące uznane 
zostauą,

Sąd powiatowy S. I„  Oddział IV,
Lwów, dnia 7 listopada 1919 (6361)

Nc. VI. '585/18 (2). Na wniosek Józefa 
Langermana kupca w Stanisławowie ul. Ha
licka 77 wdraża się postępowanie amortyza
cyjne odnośni* do listu depozytowego stowa
rzyszenia „Credit Union" we Lwowie z daty 
Lwów 15 kwietnia 1914 na 2 książeczki o- 
szczędnościowe kupieckiego Zakładu zaliczko
wego w Priemyśm na kwotę 3000 K opie
wająca na imię Daniela Keidiera w Przemy
ślu i Jóiefa Langermana w Stanisławowie 
wystawionego, a rzekomo przez wnioskodawcę 
zagubionego.

Posiadacza tego listu wzywa się, by 
w przeciągu sześciu miesięcy list powyższy 
sądowi przedłożył i ewentualnie swe prawa 
do niego wykazał, gdyż w przeciwnym razie 
po upływie powyższego ozasokrbsu za bezsku
teczny uznany zostanie.

Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Stanisławów, 81 paidzier. 7919. (6348 1— 8)

Nc. I. 846/19 (1). Umorzenie. Na wnio
sek Maryana Lutwaka w Rymanowie zarzą
dza się postępowanie celem umorzenia ksią
żeczki rkładkowej Nr. 61, która po dzień 1 
stycznia 1914 wynosiła kwotę 1267 K 10 h, 
która miała' zaginąć i wzywa się pcsiadacia 
tej książeczki aby zgłosił swe prawa do 1 
roku od daty tego edyktu gdyż w razie prze
ciwnym uzna sąd po upływie tego terminu 
książeczkę tg pozbawioną znaczenia.

Sąd powiatowy, Oddział I, 
Rymanów, 19 czerwca 1919. (6481 1— 3)

E d f k t a

w uznania za zmark gt.
T. 159/19 (3). Zarządzenie postępowa

nia celem uznania za zmarłego. Mikołaj 
Kukulak s, Iwana z S t » w r powiat Kosów,

urodzony dnia 4 marca 1389, cieniony t 
Ołeną z Mykłaszezuków 10 lutego 1914, od
szedł w sierpniu 1914 na wojnę, pisał osta
tni raz żonie we wrześniu 1914 r., po izeni 
wszelki słuch po nim zanikł, do gminy do
tychczas nie powrócił, bo wedle urzędowego 
zawiadomienia biura wywiadowczego Czer
wonego Krzyża z daty Kraków 19 maja 1916 
tenże dnia 9 lutego 1915 w szpitalu epide
micznym w Skotschau zmarł i tamże pocho
wany został,

Gdy zatem przyjąć należy, i* zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl § 24 1. 2 ust. eyw., przeto zarządza 
się na prośbę Ołeuy z Mykłaszezuków Ku
kulak z Szeizor postępowanie, eelem uznania 
wymienionej osoby za zmarłą, a zarazem 
ogłasza się wezwanie, aby udzielono wiado
mości o zaginionym sądowi, lub panu adw. 
dr. Trachtenbergowi w Kołomyi, którego 
uustznawia się kuratorem i obrońcą węzła 
małżeńskiego.

Mikołaja Kukulska Iwana wzywa się, 
aby stawił się przed podpisanym sądem, 
lub w inny sposób dał znać o sobie,, Po 
dniu 1 maja 1920 sąd na ponowną prośbę 
orzeknie ostatecznie o uznaniu za zmarłego 
i rozwiązaniu małżeństwa,

Sąd okręgoiwy Oddział IV, 
Kołomyja, 25 pażdzier. 1919. (6564)

I . IV, 4/19 (4), Wdrożenie postępo
wania cc, em uznania Zb zmarłego. Wojciech 
Łazarczyk syn Wojciecha i Zofii, urodzony 
w r. 1879 w Wilkowysku i tam z»m;esikały, 
został powołany w sierpniu 1914 jako żoł
nierz 20 batalionu strzelców do wojska i 
opuściwszy w sierpniu 1914 gminę Wilko- 
wysko, gdzie stale mieszkał, więcej nie wró
cił, ani znaku iyeia od 28 marca 1915 roku
0 sobie nie dał.

Gdy zatem można przyjąć, ie zaistnie
ją warunki ustwowego stwierdzenia śmierci 
w myśl § 24 1. 2 ust. eyw., przeto wdraża 
się na wniosek Petreneli Łazarciykowej po
stępowanie, eelem uznania Wojciecha La- 
zarozyka za zmarłego. Wydaje się przeto o 
gólne wezwanie, ażeby udzielono wiadomo
ści o zaginionym sądowi albo panu dr. Ro
manowi Sicnrawie, adwokatowi w Nowym 
Sączu, którego ustanawin się kuratorem i 
obrońcą węzła małżeńskiego,

Wojciecha Łizarczyka wzywa się, aby 
stawił się przed podpisanym sądem lub w 
a j r  sposób uwiadomił o swem iyeiu. Sąd 

tutejszy na ponowną prośbę dniu 10 
kwietnia 1920 rozstrzygnie o iznaLiu za 
zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, 8 września 1919. (6288)

T. 183/19 (4). Wdrożenie postępowa
nia celem udowodnienia śmierci. Mikołaj 
Oycak syn Mykbty i  Rożnowa koło Zabło- 
towa. urodzony 12 sierpnia 1882, ożeniony 
z Heleną z Stroiczów 20 lutego 1908, od
szedł w sierpniu 1914 na wojaę z 24 puł
kiem piechoty, walczył pod Haliczem, gdzie 
wedle zaprzysiężonych zeznań Petra Stroicza 
w roku 1914 ranny leżał na pola bitwy, a 
wedle zawiadomienia biura wywiadowczego 
Sto w. Czerwonego Krzyża cd września 1919 
pod Haliczem wszelki ślad po nim zaginął
1 dotychczas do gminy nie powrócił.

Gdy zatem można przyjąć, ie zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl § 24 L, 2 ust. cyw.,, przeto na 
wniosek E -leny ze Stroiczów Gycakowej z 
Rożnowi zarządza się postępowanie, celem 
uznania wymienionej osoby za zmarłą a za
razem ogłasza «ię wezwanie, ażeby udzie
lono wiadomości o zaginionym sądowi, albo 
p. ad w, dr. Erdheimowi w Zabłotowie, któ
rego ustanawia się kuratorem i obrońcą wę
zła małżeńskiego.

Mikołaja Cycaka wzywi się, aby stawił 
się przed podpisanym sądem lub w inny 
sposób dał znać o sobie. Po dniu 1 msjn 
1920 eąa n« ponowny wniosek rozstrzygnie 
ostatecznie o uznaniu za zmarłego i rozwią- 
niu małżeństwa.

Sąd okręgowy, Oddz, IV. 

Kołomyja, dnia 25 paździor. 1919. (6555)

T. 239/19 (3). Zarządzenie postępowa
nia celem uznania za zmarłego. Mikołaj 
Wyszywaniuk syn Kością, uroćzony 15 gru
dnia 1885 w Tłumączjku, oiniony od roku 
1911 z Maryą z Boduaruków, odesedł w sierp
niu 1914 z 80 pułkiem piechoty na front 
serbski, pisał jedyny raz żonie na początku 
wojny, od tego czasu wszelki słuch o nim 
zanikł, do gminy dotychczas nie powrócił, 
uczestniczył wedle zeznań świadków Wasyla 
Cymbaluka i Jurka Moezerniuka w bitwie za 
Driną na froncie serbskim we września 
1914, a z końcem roku 1914 miał nyć w 
szpitalu ciężko ranny w Dmyirowicaeh w 
Serbiic

Gdy zatem przyjąć należy, że zaisnieją 
warunki ustawowego stwierdzenia śmierei w 
myśl § 24 L. 2 ust. e. i § 1 ustawy z d. 
31 marca 1918 Dz. p. p. Nr. 128 i rozp. 
min. z 8 kwietnia 1918 Nr. 184 Dz. p. p., 
przeto zarządza sie na prośbę Maryi W y
szywaniuk żony Mikołaja w Tłumi czyku po
stępowanie, celem uznania wymienionej oso
by za zmarłą. Wydaje się przeto ogólne we
zwanie, aby udzielono wiadomości o zagi
nionym sądowi lub panu adwokatowi dr. 
Sentekowi w Kołomyi, którego ustanawia się 
kuratorem.

Mikołaja Wyszywaniuka Kością wzywa 
się, aby stawiła się przed podpisanym sąoem 
lub w inny sposób dała znać o sobie. Po 
dniu 1 lipca 1920 sąd na ponowny wniosek 
orzeknie ostatecznie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Kołomyja, 18 grudnia 1919. (6512)

T. 206/19 (3). Wdrożenie postępowa
nia celem uznania za zmarłego. Jan Kor- 
niak urodzony 28 maja 1877 w Krukienic.ch, 
powołany do 34 p. pospolitego ruszenia w 
1914, po poddaniu się twierdzy Przemyśla 
dostał się do niewoli rossyjskioj i był w 
Turkiestanie. Przeprowadzone dochodzenia 
wykazały, iż tenże w Turkiestanie 1 maja 
1916 zmarł.

Gdy zatem można przyjąć, że istnieją 
warunki ustawowego stwierdzenia śmierci w 
myśl § 24 i 277 ust. cyw. i § 7 ustawy 

16 lutego 1883 Nr. 20 Dz. p. p., zarzą
dza się na wniosek Magdaleny Korniak po
stępowanie, eelem uznania wymienionej oso
by za zmarłą, a zarazem ogłsnza się wezwa
nie, aby udzielono wiadomości o zaginionym 
sądowi albo panu dr. Iiakowi Peczenikowi 
w Przemyślu, którego ustanawia się kurato
rem i obrońcą węzła małżeńskiego.

Jana Koruiaka wzywa się, aby przed 
niżej wymienionym sądem stawił się, lub w 
inny sposób uwiadomił o swem życiu. Po 
dniu 10 lutego 1920 sąd na ponowny wnio
sek orzeknie ostatecznie o wn osku.

Sąd okręgowy, Oddział V,

Przemyśl, 8 listopada 1919. (6597 2—3)

T. IV. 183/19 (4). Zarządzenie postępo
wania celem uznania za zmarłego Michała 
Baryczy. Miehał Baryeza z Podgrodzia pel 
nił służbę wojskową przy 5? p. p. przy 8 
kompanii w roku 1917 na froncie włoskim. 
Według zaprzysiężonych zeznań świadka Ste
fana Mirusa, brali obydwaj udział wofenzy- 
wie włoskiej dnia 25 maja 1917. W czasie 
walki świadek Stefan Mirus zajmował pory- 
cyę w okopie, zaś w sąsiednim okopie w od- 
iecłości około 15 kroków zajmował pozycyę 
Michał Baryeza z 7 innymi żołnierzami. Po 
wejściu do okopów w 5 minut później ude
rzył granat włoski w miejsce gdzie zajmo
wał.' pozy ej ę Michał Baryeza i 7 żołnierzy, 
wskutek tego uderzenie było tak gwałtowne, 
że trzech żołnierzy zostało zupełnie ogłuch
niętych, a czterech zabitych, ciało zaś jedne
go żołnierza było według podanyeh przez 
sanitetów całkiem rozszarpane.

Ponieraż w sąsiednim rowie siało na 
pozycyi siedmiu żołnierzy i Michał B»fy<za, 
przez to świadek przypuszcza, że ciało Mi
chała Baryczy zostało przez granat rozszar
pane. Ostatnią wiadomość o życiu męża Mi
chała Baryczy otrzymała żona jego dnia 
około 15 kwietnia 1917.

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnie
ją warunki ustawowego domniemania śmierei 
w myśl § 24 ustawy cyw. i § 1 cer. rozp, 
z dnia 12 października 1918 Nr. 286 Dz. 
p. p. i § 2 ust. z dnia 31 marca 1918 Nr. 
178 Dz. p. p., zarządza się na wniosek We
roniki Baryeza postępowanie celem uznania 
wymienionej oaoby za zmarłą, a zarazem 
ogłasza się wezwanie, aby udzielono wia
domości o zaginionym sądowi albo p. dr. 
Julianowi Krjplewskiemu, adwokatowi w 
Tarnowie, którego ustanawia się kuratorem.

Michała Baryczę wzywa się, aby stawił 
się przed podpisanym sądem, lub w inny spo
sób dał znać o sobie. Po dniu 15 czerwca 
1920 r sąd ua ponowny wniosek orzeknie 
ostatecznie o wniosku,

Sąd okręgowy, Oddział IV,

Tarnów, 11 listopada 1919. (7 2—8) ’

T, V. 28/19 (3), Wdrożenie postępo
wania celem uznania za zmarłego. Feliks 
Ohodoreki urodzony 10 styczaia 1884, rol
nik iDragauówki pow. Tarnopol, gdy w roku 
1915 Niemcy zajęli Dragmówkę a następnie 
cofnęli, razem z innymi opuścił Driganów- 
kę. Od roku 1915 n;e daje o sobie żadnego 
inaku życia, co stwierdza świadectwo urzędu 
gminnego w Drsganówce z dnia 9 [ii-ździer. 
1919. Zaprzysiężonymi zeznaniami świadków 
Feliksa Cymbały stwierdzonem zostało, ie
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Feliks Chodorski we wrześniu 1916 zachoro
wał na serce i poszedł do szpitala.

Gdy zatem moż*a przyjąć, ie zaistnie
ją warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl § 24 ustawy cyw,, przeto wdraża 
się na prośbę żony jego Tekli Chodorskiej 
postępowanie, celem uznania za zmarłego.

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
ażeby udzielono wiadomości sądowi albo ku
ratorowi p. adw. dr. Jampolerowi w Tarno
pola, którego ustanawia się zarazem obrońcą 
węzła małżeńskiego o powyi wymienionym.

Feliksa Chodorski ego w razia gdyby 
żył wzywa się, aby stawił się przed sądem 
niżej wymienionym lab w inny sposób dał 
znać o sobie. Sad tutejszy na ponowną proś
bę po dniu 1 maja 1920 rozstrzygnie o uzna
niu za zmarłego i o uznaniu małżeństwa za 
rozwią ane.

Sąd okręgowy, Oddział V,

Tarnopol, 15 listopada 1919. (6528 3—3)

T. V. 252/19 (2). Zarządzenie postępo 
wania celem uznania za zmarłego. Maciei 
Sasiela ąyn Piotra i Zofii, urodź. 9 stycznia 
1837 w Stan siewskiem i tam zsmDsikały, 
wydalił się przed około 50 laty na fila i od
tąd ślad o nim zaginął.

Gdy zatem można przyjąć, ie  zaistnie
ją warunki ustawowego domniemania śmier
ci w myśl § 1 ust. 1 ustawy z d. 12 pi- 
żdżiernika 1914 L. 276 zarządza się na wnio- 
sek Honoraty Kolanowej w Staniszewskim 
śp. Sokołów postępowanie, 'celem uznania 
wymienionej osoby za zmarłą, a zarazem o- 
głasza się wezwanie, aby udzielono wiado
mości o zaginionym sądowi, albo p. Pesi- 
kowskiemu, adwokatowi w Bzeszowie, które
go ustanawia się kuratorem

Macieja Sasiela wzywa się, aby stawił 
się przed podpisanym sądem, lub w inny 
sposób dał znać o sobie. Po dniu 20 listo
pada 1920 sąd na ponowny wniosek orze
knie ostatecznie o uznaniu za zmarłego

Sąd okręgowy, Oddział V,

B^eszów, 20 października 1919. (6531 3—3)

T. VI. 189/19 (4). Wdrożenie postępo
wania celem uznania za zmarłego. Piotr Sta- 
brawa, rolnik z Królów ki, syn Jakóba i 
Małgorzaty, urodzony 10 maja 1873 w Kró- 
lówce oowiat Bochnia, przydzielony do 16 
pułku obrony krajowej, według zeznań Mar
cina Kapci z Krótówki, zag nął pod Lubli
nem we wrześniu 1915 po ataku nieprzyja
cielskim, a od tego czasu n>e daje o sobie 
znać.

Gdy zatem przyjąć należy, że nachodzą 
warunki ustawowego domniemani), śmierei w 
m?śl § 1 ustawy z 31 marca 1918 Nr. 
128 i)z. u. p , przeto wdraża się na prośbę 
Maryi Stsbrawa postępowanie, celem uzna
nia wymienionej osoby za zmarłą, a zara
zem ogłasza się wezwanie, aby udzielono 
wiadomości o zaginionym sądowi.

Piotra Stabrawę wzywa się, aby sta
wił się prz»d niżej wymienonym sądem, lub 
w inny sposób uwiadomił o swem życiu. 
Po dniu 1 sierpnia 1920 sąd na ponowny 
wniosek orzeknie ostatecznie o uznaniu za 
zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział VI.
Kraków, 13 października 1919 (6452)

T. VI. 86/19 (2). Wdrożenie postępo
wania celem uznania za zmarłego. Wojciech 
Czerwień rolnik z Sieprawia, sya Andrzeja 
i Anny, urodzony dnia 26 styetnia 1886 w '

Sieprawiu powiat Wieliczka, starszy żołnierz 
b. 16 pułki strzelców, według poświadczę 
nia komendy batalionu tego pułku z 14 mar
ca 1919 zginął w bitwie dnia 27 sierpnia 
1914 i od tego czasu nie ma o nim wiado
mości.

Gdy zatem przyjąć należy, ie zachodzi 
ustawowe domniemanie śmierci w myśl § 1 
ust. z 31 marca 1918 Nr. 128 Dz. u p., 
przeto wdraża się n& wniosek Jana Czer
wienia w Sieprawiu postępowanie, celem 
uznania wymienionej osoby za zmarłą, a za
razem ogłasza się wezwanie, ażeDy udzielono 
wiadomości o zaginionym sądowi albo J a n o 
wi Crerwieniowi.

Wojciecha Czerwienia wzywa się, ,aby 
stawił się przed niżej wymienionym sądem 
lub w inny sposób uwiadomił o swem ży
ciu. Po dniu 1 sierpnia 1920 sąd ni. pono
wny wniosek orzeknie ostatecznie o uznaniu 
za zmarłego

Sąć okręgowy, Oddział VI,
Kraków, 12 września 1919. (6448)

T, IV. 121/19 (1). Wdrożenie postępo
wania eelem uznania za zmarłego. Józef 
Gruszecki syn Michała, urodzony 1891 r. 
w Wieprzu powiat Żywiec, rolnik, żołnierz 
56 pułku pieeboty, podług zap sków kadry 
likwidacyjnej 06 pułku piechoty zaginął w 
bitwie pod P^nowicami 81 Bierpnia 1916,

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodni 
ustawowe domniemanie z § 24 L. 1 wtawy 
c y w , przeto wdrażt s ę na prośbs jego ojci. 
Mjehała z Wieprza postępowanie, celem 
uznania za zmarłego.

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi okręgowemu w Wa
dowicach wiadomości o powyż wymienionym.

Józefa Gruszeckiego wzywa się, aby przed 
niżej wymienionym sądem stawił się, lub 
w inny sposób uwiadomił o swem życiu. 
Sad tutejszy na ponowną prośbę po dniu 1 
czerwca 1920 r. rozstrzygnie o uznaniu za 
zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Wadowice, 23 września 1919. (6262)

T. 112/19 (3). Wdrożenie postępownia 
celem uznania za zmarłego. Jan Dawidiiak 
urodzony w Strońowicath r. 1874, gr. kat., 
służył pedezss ob'ęienia Przemyśla w szpi
talu Nr. 7 po upadku Przemyśla dostał się 
do niewoli rossyjskiej wgubernii Permskiej. 
Wedle przeprowadzanych doedodzeń, tenże 
zmarł w szpitalu wojskowym w miejscowości 
Lapajówee gubernia Permska przed majem 
1916 i tam został pochowany.

Gdy zatem można przyjąć, że istnieją 
warunki ustawowego stwierdzenia śmierci w 
myśl § 24 i 277 ustawy cyw. i § 7 ust. z 
16 litego 1918 Nr. 20 D, p, p., zarządza 
się na prośbę Anny z Tesaków Dawidiak 
postępowanie, celem uznania wymienionej 
osoby za zmarłą a zarazem ogłasza się we
zwanie, aby udzielono wiadomości o zaginio
nym sądowi,albo p. Franciszkowi /Radziszow
skiemu, notaryuszowi w Niisnkowicach, któ
rego ustanawia się knratorem i obrońcą 
węzła małżeńskiego,

Jana Dawidiaka wzywa się, ażeby 
stawił się przed podpisanym sądem, lub w 
inny sposób dał anać o swem życiu. Po duiu 
20 stycznia 1920 r. sąd na ponowny wnio
sek orzeknie ostatecznie o wniosku.

Sąd okręgowy, Oddział V.

Przemyśl, 15 paździer. 1919. (6598 1— 8)
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największa lnstytucya ubezpieczeń w Polsce, założona w r. 1873 
przeprowadza ubezpieczenia życiowe, w najrozmaitszych 
kombiuacyach z oględzinami lekarskiemi, jak też bez oględzin 
lekarskich: ubezpieczenia posagowe, służby wojskowej 
i ubezpieczenia dziatwy szkolnej. Przeprowadza dalej ubezpie
czenia od wypadków i odpowiedzialności prawnej, pod nadzwy
czaj dogodnymi warunkami i za opłatą jak najniższych premji.

Dyrekcya Banku „Vesty“
Oddział Lwowski.

Równocześnie zaangażujemy w charakterze inspektorów rzutnych i ucz
ciwych Panów i Pań tak we Lwowie, jak i na prowiucyi pod jak najbar
dziej korzystnymi warunkami.
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Premium dla czytelniczek

„Gazety Lw ow skiej"
Która z naszyoh czytelniczek prześle 15 kor. 

wraz ze swym dokładnym adresem i wycinkiem ni
niejszego zawiadomienia do adminietracyi tygodnika

„Przegląd K obiecy"
(L u blin , B inro „Reklam -  n l. K ościuszki Nr. 8) 
będzie otrzymywała „P rz e g lą d  K o b ie c y "  
przez cały ostatni kwartał. Przy kupowaniu oddziel
nych egzemplarzy „P rz e g lą d  K o b ie c y "  ko
sztuje kwartalnie 19 kor. 50 hal. w zwykłej prenu
meracie 18 kor.

II Przegląd K obiecy"
jedynie w Polsce pi*mo poświęcone sprawom ogólno- 
kobieoym, redagowane przez p. Ireną Śliw icką 
w duchu narodowym i katolickim, żywo omawia 
wszelkie sprawy kobiece i dokładnie o nieh informuje.

Zastawy Biżuterye, wyroby platynowa 
i złote, oraz srebra stołowe, 
przyjmuje do zastawu udzie

lając najwyższych zaliczek
Lwowski Akcyjny Zakład Zastawniczy

ul. Legloaów 1. 8, I. piętro,
od godz. 10—1 1 3—5 po południu, w niedrl le od

godz. 10-80-18. (988 72 88) —
t ^ w u j u n n s  <m k
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l a , s
o k c ł o  4 5 0  m g .  przeważnie bukowy, w części jodłowy, z drzewostanem 
materyałowym i opałowym, w cenie po h OOO  k o r .  z a  n r .u rg  r a z . i n

z  g ru n tem
kupić można przez

Konc Biuro dr. Jana Dziurzyńsklego
w e  L w c w l e ,  pl. B e rn a rd y ń sk i I. n .

•ifi'

O
©
©
©
©
©

Próżn e  fla sz k i w każdej 
ilości także wagonowo, 

zakupi fabryka „ZDROW IE" 
we Lwowie ul. Zdrowie Nr. 9. 

6689 2 - 1 0

Z"? atry, Lokomobile, Motory, 
Transmisye, Obrabiarki 

do drzewa i  metali dostarcza 
„P ilot", Lwów, Batorego 4.

6283 5— 6

Osoba starsza, inteligentna 
będąca w strasznem poło

żeniu, obora, prosi serca lito
ściwa o pomoc. Wanda Mile-
"wio* ul św Antoniego 1.7.

Pojedyncze egzemplarze
„G azety Lw o w skie j"

nabywać można 
w Ekspedycyi „Ga
zety Lwowskiej*, 
ul. Czarnieckiego 

1. 12, parter.

Jfiasłc deserowe,
kuchenne dworskie, jaja 
świeże,aioilże spirytusowe 

. poleca i
Składnica .Spożywcza

I Stanisław? Z ieib iisk iei, Fieilr? 9.|

D rnW  sądowe I gminne, papier 
fcftucelaryjny, konceptowy i 

koperty /kancelaryjne
poleca 8101

D m łarnia ttn . Jaegera—  Lwów, Syłstnsła 1. 33.

PrOSZek uu J jlam a, Ominol do szorowania, papier do 
czyszczenia noży i t. p. artykuły, poleca 

Składnica Spożywcza Stanisławy Ziem bińsklej, Fredry 9,

do prania ezyazezan̂a metan,

Rodzynki sułtańskie,
wanilię borboóską, orzechy tu
reckie i włoskie, szafran orygi
nalny i t.p. artykuły spożywcze 
poleca Składnica Spożywcza
Stanisławy Ziembińskiej, ni. Fredry 9.

'paraiy fotogra
ficzne r ; -‘“J IU H K  systemów - 

•  przyjmuje do naprawy
•bogumil Czolowski
Lwów, Franciszkańska 1.7.

C z a s  o d n o w ić  
p r z e d p ł a t ę ! !

ijl ażeby uniknąć opó- 
U żnienia w wysyłct 
|| „Sazety".

Protokołowana firma kupiecka
po8iukuja do rraszernenia interesu 150.000 ker.

na dobrych warunkach. 1—5>
Łaskawa zgłoszrnia pod Import do AJnrnlstra yi.

/  * v  ,/ koce

IETN1M SMłCZEl SIETNIKI
(eORTFEŁE

SMłCZEj 
PORTMONKI/ 5 ?

V  L W Ó W
X Ut. KOPERNIKA;

2 drukarni Wł. Łosińskiego we Lwowie, ul. Ciamieckiego 12, pod nanądem Jósofa Ziuabińskiego,


